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O ir a j io w  1 0  c z e r w c a .S  w
Za^mlarę stałości w instytucyach i usta­

wach republikanckich we Franeyi, służyć 
mogą rozprawy Zgromadzenia narodowego, 
odbyte w sprawie zniesienia wolności uni­
wersyteckiej w przeszłym roku przyznanej. 
Znaną jest pohopność Franeyi (lo zmian 
konstytucyj i form rządu przywdziewanych 
i zrzucanych jak suknia za kaprysem mo­
dy. Lecz nawet wśród przewrotów polity­
cznych szanowaną tam była zasada pewnej 
kousekwencyi ustawodawczej i ciągłości 
prawnej. Nie raz też rząd się zmieniał, a 
ustawy i instytucye utrzymywały się, o ile 
nie dotyczyły bezpośrednio kwestyi polity­
cznej. Tym razem Fraucya poszła za przy­
kładem parlamentaryzmu niemieckiego, zmie­
nionego w fabrykę broni dla Kulturkampfu. 
Nowy to zwyczaj w Berlinie wyrobiony, 
aby ogłaszać ustawy dla chwilowego tylko 
interesu i pod wpływem chwilowej namię­
tności. Grdy usposobienie lub potrzeba pań­
stwa się zmienia, wczorajsze ustawy trze 
ba odrzucić jako broń zużytą. Stosunki ko 
ścielne czy szkolne, sprawy administracyj­
ne czy prawne w takim kierunku nie mają 
już żadnej stałej podstawy, parlamentaryzm 
żadnej ustawodawczej konsekwencyi, bo 
wszystko staje się tylko narzędziem chwi­
lowej polityki, wszystko zawisło od zwro­
tu w sferach rządowych lub zmiany w skła­
dzie parlamentu. Nowa to zaiste faza par 
lamentaryzmu, który z dnia na dzień gotów 
obalić większością kilkunastu głosów wszel­
kie zasady prawne, jakie się w społeczno­
ści po długiej częstokroć walce wyrobiły 
i ustaliły.

Tym razem chodziło o świeżą zdobycz 
prawdziwej wolnośei, którą liberalizm po­
stanowił odebrać, spostrzegłszy się, że ta 
wolność może wyjść na korzyść religii. 
Owiał już bowiem młodą republikę francu­
ską ten powiew idei państwowej i najno­
wszego liberalizmu na modłę niemiecką, co 
przemawia już nie w imię praw człowieka, 
ale w imię praw państwa. Nie stary galli- 
kanizm, ani rewolucyjny ateizm dostarczał 
argumentów w tej znaczącej walce parla­
mentarnej przeciw ultramontanizmowi, ale 
poplecznicy wniosku p. Waddingtona zaczer­
pnęli ich z arsenału berlińskiego Kultur- 
Jcampfu. Szkoda tylko, że się nieco spóźnili 
i pp. Ferry, Waddington i inni powtarzali rze­
czy, o których już nawet ks. Bismark i p 
Falk zaprzestali wspominać, jak np. o po­
wstaniu nowego katolicyzmu w skutek wy­
roków soboru watykańskiego, o zamachach
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cościoła na państwo itp. W każdym razie 
w Berlinie, gdzie oddawna szukają sprzy­
mierzeńców do walki z Rzymem i światem 
romańskim, najmniej może się spodziewano 
znaleść go tak prędko między liberałami 
francuskimi.

Sprzymierzeniec ten jednak berlińskiej 
walki cywilizacyjnej lubo miał zwycięztwo 
zapewnione przy głosowaniu, odniósł klę­
skę w rozprawach. ’Wymowa zachowała 
eszcze pewien urok we Franeyi, a lubo 

nie zmienia ona nic w matematycznej grze 
głosów naprzód obliczonych, wywiera j e ­
dnak silne wrażenie. Zwycięztwo orator- 
skie w kilkodniowych rozprawach nad pro­
jektem ministra Waddingtona, zostało cal­
cowi cie po stronie obrońców wolności 
religii.

o  co właściwie chodziło w tej forporczto- 
wej potyczce dwóch obozów, na jakie się 
dzieli w obecnej chwili nie tylko francu­
ska społeczność? Pod wpływem srogich 
klęsk, chrześciańska część Franeyi miała 
przewagę w Zgromadzeniu i w rządzie aż 
do ostatnich wyborów. Jeśli pod względem 
politycznym ta większość katolicka nie zdo­
łała nic organicznego przeprowadzić skut­
kiem podziałów na liczne frakeye, to prze 
prowadziła jedyną reformę niemałej donio 
słości. Ustawa o wyźszem nauczaniu, usu 
wając monopol uniwersytetu paryskiego, u 
torowała wolne pole do współzawodnictwa 
w naukowej walce i w wychowaniu przy­
szłych pokoleń. Za reformą tą przemawia­
ła zasada wolności i interes nauki. Lecz 
z tej zdobyczy wolności i cywilizacyi ko 
rzyść miała wypaść przeważnie tylko dla 
Kościoła. Okazało się bowiem, że w ciągu 
roku jedna tylko powstała szkoła specyal- 
na medyczna pod hasłem liberalno-racyo- 
nalnych doktryn; katolicy zaś pod przewo­
dnictwem biskupów złożyli miliony na za­
łożenie pięciu uniwersytetów. Fakt to wy­
mowny ofiarności i gorliwości katolickiej 
Franeyi o odrodzenie narodu przez chrze- 
ściańską naukę.

Racyonalizm podobnego współzawodni­
ctwa nie byłby wytrzymał, potrzeba było 
więc uciec się do zwykłego środka przy­
wrócenia monopolu państwowego. Minister 
oświaty p. Waddington znalazł do tego śro 
dek, proponując ograniczenie przeszłoro 
cznej ustawy w ten sposób, aby zostawia­
jąc zasadę wolności nauczania, odjąć no 
wym uniwersytetom zdolność egzaminowa 
nia, czyli udzielania stopni naukowych. Nie 
potrzeba długiego komentarza, aby okazać, 
że zmiana ta uderzała w sam rdzeń udzie

onej wolności, bo uniwersytety na których 
nie można otrzymać stopni naukowych, sta- 
ą się zakładami prywatnemi, nie dającenn 
cwalifikacyi do osiągnięcia jakichkolwiek 
josad.

W ogólnej rozprawie trzy dni trwającej 
nad pomienionym projektem starcie b y ło  
nader znaczące. Na gruncie najwyższy cli 
zasad religijnych i cywilizacyjnych wystą- 
)iły do walki nie frakeye polityczne, ale 
)rzedstawiciele dwóch kierunków,chrześciań- 
skiego i rewolucyjnego. Był to pierwszy 
obrachunek, jak się wyraził p. Ferry, po 
ostatnich przejściach między dwoma oboza­
mi katolickiej i rewolucyjnej Franeyi. Ze 
strony katolickiej występowali pp. Keller 
i hr. Mun z świetnością wymowy dawne 
czasy parlamentaryzmu francuskiego przy- 
lominającą. Zapisać też wypada, że od 
ostatnich dopiero wyborów, które przerze­
dziły szeregi monarchistów, zaczynają wy­
stępować w Zgromadzeniu narodowem o- 
jrońcy interesów katolickich i wolności 
clirześciańskiej wolni od cechy należenia 
do tej lub innej frakcyi monarcbicznej. Bro­
nią oni prawdy i prawa bez względu na 
formę rządu.

Projekt p. Waddingtona został przyjęty 
w Izbie deputowanych. Czy senat uratuje 
jeszcze atrybucye wolnych uniwersytetów, 
wątpić przychodzi. Wszelako pierwsza ta 
próba przeniesienia walki na pole religijne 
z pola politycznego, nie wzbudziła korzy­
stnego dla rządu wrażenia. Minister oświaty 
ciągłemi też zastrzeżeniami starał się za­
bezpieczyć od zarzutu, iż pójdzie dalej wzo­
rem polityki pruskiej i wyrażał przekona­
nie, że republikanizm i katolicyzm we Fran- 
cyi nie są sprzecznościami. Oświadczenia 
te i zastrzeżenia były dowodem, że gabinet 
obecny nie jest pewnym poparcia kraju w 
tej kolei walki z katolicyzmem, który w 
ostatnich czasach złożył tak liczne dowody 
poświęcenia patryotycznego i żywotności we 
Franeyi.

centralny wybrany, lub obecny komitet zatwierdzony, 
iomitet przypisuje sobie bowiem tylko prawo ini- 

cyatywy w czynnościach przedwyborczych. Wciąga­
jąc zaś już na samym początku wyborców do akcyi, 
spodziewa się zapewne, że tym sposobem da się o- 
siągnąó większa jedność w dokonaniu wyborów.

Jutro zbiera się zjazd delegatów Związku galicyj­
skich spółek ekonomicznych. Jak się zdaje, udział 
będzie dość znaczny. Wielka ilość wniosków jest za- 
łowiedzianych.
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Komitet przedwyborczy wyborów do sejmu uchwa 
liliwszy na ostatniem posiedzeniu wezwanie o utwo 
rżenie komitetów w poszczególnych okręgach wybór 
czych, obecnie rozesłał je, naznaczając utworzenie 
komitetów do d. 1 lipca b .r. i wybranie delegatów, 
którzyby zjechali się we Lwowie i uradzili, w jaki 
sposób wybory mają być nadal prowadzone. Miano­
wicie rozchodzi się o to, czy ma być nowy komitet

(R .) Przed parą dniami zdawało się, że detroni- 
zacya Sułtana przyczyni się do nowego ugrupowania 
mocarstw, że wywoła izolowanie Rosyi, a może woj­
nę między Anglią a Rosyą. Była niewątpliwie chwila 
wahania się, nietylko w Wiedniu, ale i w Berlinie. 
Chwila ta — urzędowo przynajmniej —  minęła sta­
nowczo. Ani Austrya, a tern mniej Niemcy odstąpią 
od przymierza trzech Cesarzy. Austrya mniema, że 
najlepiej służy własnym interesom i pokojowi euro - 
oejskiemu, jeźli trzymając się przymierza z Niemca­
mi i Rosyą, hamuje tern samem zbyt gorączkowe 
zapędy ostatniego mocarstwa. Do gwałtownych uzbro- 
eń, jakiemi teraz tak demonstracyjnie popisuje się 

Anglia, nie przywiązują zbyt wielkiego znaczenia, 
albowiem wiadomo, że Anglia, im większy nacisk 
kładzie na gotowość wojenną, tem bardziej wpływa 
na uspokojenie się Rosyi. Jeźli dobrze rozumiemy 
sytuacyę chwilową, ponowne zbliżenie się trzech mo­
carstw północnych do siebie jest następstwem ciche­
go kompromisu, na podstawie którego Rosya zgo­
dziła się, aby jeszcze poczekać z dalszą akcyą, do­
póki nie wyjaśni się położenie rzeczy w Stambule i 
aby wstrzymać Serbię i Czarnogórę od wypowiedze­
nia wojny. Wyczekiwanie, acz nie długie, ułatwi 
zmianę i modyiikacyę memoryału berlińskiego, a po­
wstrzymanie Serbii i Czarnogóry bynajmniej nie u- 
walnia jeszcze Turcyi od obowiązku czuwania usta­
wicznego na granicach. Że w Belgradzie nastąpił 
zwrot pokojowy, zdaje się być rzeczą pewną; konsul 
rosyjski Kwarców miał przywieść z Ems pokojowe 
zlecenia. Mimo to zapewne jeszcze przez parę mie­
sięcy słyszeć będziemy o ciągłych przygotowaniach i 
marszach wojskowych ze strony Serbii i Czarnogóry. 
Tymczasem Turcya ogłosiła amnestyę dla powstań­
ców i oświadczyła skłonność zezwolenia na 6-ty- 
godniowe zawieszenie broni, a Abendpost pośpiesza 
z oznajmieniem swem ciekawem, że wobec tego za­
chowania się Turcyi, chwilowo nie ma potrzeby ener­
gicznej interwencyi dyplomatycznej w Stambule.

Wszystko więc pozornie bierze obrót nader poko­
jowy, a słowa Abendpost takie robią wrażenie, jak 
gdyby mocarstwa w danym wypadku nie uważały 
interwencyi swojej za zbyteczną. W związku z tem 
oświadczeniem pisma półurzędowego mogę wam do­
nieść ze źródła bardzo dobrego, że reprezentanci pię­
ciu mocarstw tj. Austryi, Niemiec, Rosyi, Franeyi i 
Włoch prowadzą teraz rokowania z Anglią, celem 
porozumienia się co do dalszego modus procedendi 
w sprawie wschodniej, a utrzymują, że p o r o z u ­
m i e n i e  t o p r a w d o p o d o b n i e  n a s t ą p i ,  tak 
iż Europa zdziwi się na widok wspólnych w przy­
szłości kroków ze strony wszystkich mocarstw, rozu­
mie się i Anglii nie wyjąwszy. Tak mnie zapewniają. 
Pokaże się, czy prawda. Podobna zgoda byłaby wska­
zówką, że Rosya ustąpiła wobec nacisku angielskie­
go i zezwoliła na odroczenie sprawy wschodniej.

Przez czas niejakiś dzienniki tutejsze widocznie

znajdowały się bez steru, skoro te same pisma, któ­
re dowodziły rozpadnięcia się przymierza trzech mo­
carstw północnych, wczoraj i dziś bronią tego zwią­
zku, jako kwestyi żywotnej dla Austryi, dodając, iż 
Austrya — gdyby jej poczyniono propozycyę odłą­
czenia się od Rosyi — odrzuciłaby ją bezwzględnie. 
Jeden wszelako dziennik t. j. Nowa Pressa, z go­
rączkowym uporem i z wielką konsekwencyą brom 
Turcyi, tak, iż Nordd. A llg ..Z tg  posądza ją  o spa­
zmatyczne napady. W ostatnią niedzielę domagała 
się aliansu między ADglią i Austryą, lecz widząc, że 
rłos jej nie wpłynął na postanowienia hr. Andras- 
sego, Nowa Presse widocznie głowę straciła, albo­
wiem wczoraj w artykule, który świadczy, że we 
Wiedniu przynajmniej na brak wolności prasowej* 
narzekać nie można — odsądza Austryę od możno­
ści i prawa prowadzenia wielkiej polityki wogóle i 
skazuje Austryę na życic sielankowe w zaciszu do- 
mowem. ponieważ niema pieniędzy, dziś zaś podaje 
plan podziału Turcyi, którego autorstwo przypisuje 
jenerałowi Ignatiewowi; zgoła dziennik ultraturecki 
nie może takich cudów dokazać w obronie Turcyi, 
jak wiedeńska Nowa Presse- 

Minister Dr Ziemiałkowski d. 1 lipca wyjedzie za 
6cio-tygodniowym urlopem do Aussee.
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(§.) Sejm węgierski, maiąc się rozjechać na wa- 
kacye trzeehmiesięczne około 15 b. m., zaraz po świę­
tach rozpoczął prace tak in pleno, jak w komisyach. 
Dziś odbyło się posiedzenie plenarne, a wczoraj już 
obradowała komisya prawnicza nad znanym w głów­
nej treści projektem ustawy o ograniczeniu lichwy. 
Posiedzenie plenarne nie przedstawiało momentów 
ciekawszych; obradowano w dalszym ciągu nad u- 
stawą o reorganizacyi komitatowej. Więcej interesu, 
przedstawiają obrady komi3yi prawniczej, które to­
czyły się w obecności i z udziałem dwu znawców. 
Właśnie ci znawcy najczęściej zabierali głos, by wy­
powiedzieć swoją opinię o projekcie i aby odpowia­
dać na niektóre zapytania ku wyjaśnieniu rzeczy. 
Opinia ich da się streścić ogólnie w słowach nastę­
pujących: Projekt o ograniczeniu lichwy nie zasłu­
guje bynajmniej na przejście nad nim poprostu do 
porządku dziennego, wiele atoli nie można sobie po 
nim obiecywać. Mianowicie co do przepisu normują­
cego prowizyę od pożyczek najwyżej na 10%, li­
chwiarze znajdą sposoby na ominięcie go, zwłaszcza 
że kto koniecznością będzie zniewolony uciec się do 
kredytu lichwiarskiego, ten i sam nie będzie czynił 
lichwiarzowi trudności co do faktycznego przyznania 
mu wyższego procentu i co do ominięcia przepisu 
ustawy. Unormowanie stopy procentowej na I0°/o 
może nawet pociągnąć za sobą ten zły skutek, że 
wobec podobnego ulegalizowania tego dość wysokie­
go już procentu trzymać się go będą w przyszłości 
ci nawet, którzy dotychczas tańszy dawali kredyt. 
Dla tego może lepiejby było ograniczyć tylko pro­
cent zahipotekowany i to nie w stósunku 10, lecz 
tylko 8 od sta. Jakkolwiek trudno wogóle zapobiedz 
lichwie, najlepszych przecie możnaby spodziewać się 
skutków po pomnożeniu filij „Banku narodowego®, 
tak żeby kredyt zakładu tego był przystępniejszy i 
nie podrożony prowizyami, które potrzebujący kredy­
tu opłacać muszą pośrednikom torującym im drogę 
do dalekiej filii bankowej, która właśnie dla tego, 
że jest bardzo oddaloną, nie zna stosunków osoby 
zgłaszającej się o kredyt i statutami swemi obejmu-

Jakaż to różnica między zimową publicznością kra­
kowską a publicznością w porze letniej? Zdawałoby 
się, że to inne miasto i inna spółeczność. Nietylko 
stroje się zmieniają, ale także i fizyonomie i typy. 
Jak gdyby wraz z futrami chowanemi w kufrach u- 
krywały się na lato pewne kategorye naszej spółe- 
czności — a natomiast inna publiczność i inne war­
stwy z ukrycia wydobywały się wraz z letniem prze­
braniem. I  z każdą minioną zimą witasz na planta- 
cvach te odrębne typy krakowskie, snujące się zwła­
szcza w dni świąteczne, których nigdzie napotkać nie­
można w czasie zimowych zebrań. Na te same ławki 
powraca to samo, co w roku P ^ ł y m ,  co przed 
dziesięcioma laty, grono nierozłącznych figur « zgiętą 
poBtawą i wyżółkłem obliczem zdradzają . , _  
jęcia. Czasem kogoś braknie w tym gronie 
zwykle żwawą pogadanką, a choć 1nll7,naF ^ p1T .Z  
zapytać o towarzysza plantacyjnych przechadze , .
ry od przeszłego lata ubył. Tu butnie i głośno sun ę 
zastęp gwarnej młodzieży, której pozjota wydaje się 
nader niskiej próby. Dziarskie miny zdradzają tęzyznę 
z po za lady sklepowej. Publiczność letnia niozdra- 
dza zamożności miasta, przeciwnie ubóstwo lub za­
niedbanie jest tu przeważającą cechą. Z rozlicznych 
strojów przeszarzanych i fizyonomij zwiędłycn więcej by 
archeolog mógł zebrać spostrzeżeń, mżli wzorów mo- 
dniarka. Czy to świadczy o ubóstwie miasta, czy tyl­
ko o prostocie obyczajów, która niaotwiera dla mody 
nrzvstepu do niższych warstw, jak to bywa w wię­
kszych miastach, gdzie od góry do dołu wyścigi zbyt­
ku szerzą zepsucie. Czasem jednak przewinie się wśród 
tłumu grono elegantek znów powiemy letnich, plan- 
tacvinvcb których nienapotkać na zimowych zebra­
niach Nie jest to Bożo broń półświatek, ale poczci­
wy świat rodzinny z tych sfer, którym majątkowe 
stosunki niedozwalają bawić się i pokazywać wśród 
kosztownych zimowych zabaw, ale które z wiosną 
pojawiają się w salonie zielonym, odznaczając się pe­
wnym smakiem i starannością w ubraniu. Można je­
dnak o tych aparycyach urozmaicających monotonią 
publiczności letniej powiedzieć ra n  nantes in gurgite

Inaczej jeszcze przedstawi się letnia publiczność 
krakowska na jakiemś świątecznem zebraniu, na ja- 
kiemś widowisku tradycyjnem, jak np. na Zielone

Święta na Bielanach. Tu już pieszo, konno i na wo 
zach spieszy Kraków ludowy, mający tak bogatą . 
odrębną charakterystykę.

Zanim i my tam pospieszymy, zaznaczmy główną 
różnicę spółeczną Krakowa w zimie, a Krakowa w le- 
cie. Ktoby sądził o spółeczności krakowskiej z po- 
iytu w zimie, z naszych zabaw, zebrań, widowisk, 
rozrywek, wyniósłby przekonanie, żeto miasto wyłą­
cznie arystokratyczne, niemal koteryjne, że całe życie, 
cały ruch ogranicza się tylko na jednej warstwie, któ­
ra zapełnia prelekcye, koncerta, teatra i bale, która 
niebłyszczy zbytkiem, ale gotowa zawsze do ofiar i 
podtrzymuje wszystko, czy to w kierunku dobroczyn­
nym, czy artystycznym i naukowym. Turysta któryby 
zawitał do Krakowa w lecie i z P r z e w o d n ik ie m  Gra­
bowskiego w ręku zwiedzał miejsca wskazane, jako 
punkta zborne ludności krakowskiej, wyniósłby wręcz 
przeciwne wrażenie: że Kraków to miasto wyłącznie 
tylko ludowe, że gruntem spółeczności jest raczej 
żywioł sielski, niż mieszczański a tem mniej arysto­
kratyczny. Etnograficznie typ ludności krakowskiej to 
nie tyle mieszczanin, ile ów Krakowiak w karazyi 
z gęstą miną, improwizujący śpiewki o Wawelu i 
Wiśle. Przejście od włościan z Łobzowa i Czarnej 
Wsi do ludności kleparskiej, do przekupki z szcze- 
lańskiego placu, ba, nawet z małego Rynku, do rze­
mieślnika z Piasku lub Stradomia jest bardzo niezna­
czne. Od tej zaś ludności brak szczebli pośrednich aż 
do resztek starych krakowskich patrycyuszów, do sfer 
inteligencyą lub stanowiskiem wyższych. Jak wszę­
dzie w Polsce tak i w Krakowie te szczeble pośre­
dnie właściwego mieszczaństwa między żywiołem lu­
dowym a wyższemi warstwami zastępuje podobno 
przeważnie coraz dalej wsuwająca się w miasto kazi­
mierska ludność starozakonna.

Niedziw 10Ź, Z6 i klinist zaczyna się u 113.S za.stó- 
sowywać do tego podziału spółecznego,- znikają coraz 
bardziej pory przejściowo, pośrednie, które Francu­
zi nazywają de,mi saison. /  arystokiatycznej zimy do 
ludowego lata przechodzimy jednym skokiem.

Nigdzie wspanialej nieprzedstawia się ludowy Kra­
ków, jak na Zielone Świątki na Bielanach. Ta łąka 
z rozrzuconemi grupami brzóz śliczną stanowi deko- 
racyą dla tego widowiska jedynego w swoim rodzaju. 
Tyle już namalowano jarmarków, odpustowych zgro­
madzeń i kiermaszy, że już w tym rodzaju malarze 
powtarzać się muszą. Dla czegóż dotąd me mamy 
obrazu z bielańskiego festynu ludowego. Nie brakłoby 
tu nowych i nader malowniczych motywów. \y po­
wietrzu unosi się kilkadziesiąt chnśtawek rozpiętych 
między drzewami, na których bujają kraciaste spó­
dniczki dziewcząt wiejskich, karazye Krakowiaków

to znów zawadzi się mundur żołnierski, albo czepek
0 jaskrawych kwiatach i pęku wstążek różnokolo­
rowych. Pod namiotami rozstawione towary odpusto­
we i przekąski, a tłum cały gwarny i wesoły przed­
stawia taką rozmaitość różnych stanów, jaką napo­
tkać chyba tylko można w refektarzu klasztornym na 
owym obrazie w rodzaju holbeinoskim, gdzie śmierć 
dobiera sobie po kolei to kmiotka, to szlachcica, to 
żołnierza, to uczonego, to bogacza i znów żebraka 
do tańca i każdemu przyśpiewuje zwrotki o . zniko- 
mości tego świata. Przeciwieństwo powszechnej we­
sołości wśród tłumów u podnóża góry, uśmiechnięty 
pejzaż tej doliny ruszającej się od ludzi, z powagą
1 ascetyczną grozą eremu poświęconego samotnym i 
milczącym mnichom zanurzonym w bogomyślności, 
dodaje jeszcze uroku wycieczce bielańskiej. Raz na 
rok otwiera się ta wspaniała pustelnia dla napływu 
lobożnych obojej płci, Me też w dniach tych świą­
tecznych aż do bram cichego klasztoru dociera gwar 
światowy, uciecha i wrzawa, której echa rozbijają 
się o głuche mury kościoła, co znów na rok cały 
zapadnie w tę ciszę uroczystą przerywaną tylko 
ponurym śpiewem zakonników i słowami memento 
mori.

Innego znów rodzaju tradycyjna krakowska uroczy 
stość ludowa ma się niebawem odbyć z niezwykłą 
świetnością. Wianki świętojańskie na Wiśle, o któ 
rych tyle już napisano poezyi, a nawet świeżo prze 
niesionoina płótno, zagrażały od lat kilku, że przej­
dą w sferę legend. Wprawdzie publiczność w noc 
świętojańską ciągnęła nad Wisłę nieprzerwanym sze­
regiem ale odkąd Towarzystwo Muzy przestało brać 
udział w tej zabawie, odkąd galar oświetlony bengal­
skim ogniem przestał nęcić ciekawych, rzucanie wian­
ków ze świeczkami nie wystarczało dla podtrzymania 
efektu. Aby utrzymać tradycye nie szkodzi czasem je 
rozwinąć i na ich motywach artystyczną wysnuć ca­
łość, choćby nowszego układu. Taką też intencyą kie­
rowani dwaj artyści podjęli lmcyatywę w urządzeniu 
widowiska na nurtach Wisły odpowiadającego wyma­
ganiom estetycznym. F- Kossak podjął stronę mało 
wniczą, p. Niedzielski muzykalną tej Indowej uroczy­
stości, która pod lakiem kierownictwem ma zapewnio­
ne powodzenie. , . . .

Wszystko to jednak uroczystości i zabawy ludo- 
we — niezawsze atoli i niewszystkim sielanka wy- 
starcza. Potrzeba widowisk daje się silniej niż w 
zimie uczuwać latem, kiedy życie towarzyskie niema 
ustaje. Świadczą o tem codzienne sprawozdania o- 
głaszane w pismach warszawskich o liczbie uczęszcza­
jącej publiczności do teatrów. Teatra i teatrzyki le­
tnie, ogródkowe, mnożą się z rokiem każdym, ■

wszystkie bywają przepełnione. Dyrekcya teatru kra­
kowskiego nieśw.etnie wyszła na przeszłorocznej pró­
bie w tym kierunku, a Afisz teatralny podał ra­
chunek pierwszej kampanii letniej w ogrodzie strze­
leckim wykazujący straty. Znać jednak, że dyrekcya 
zna dobrze publiczność krakowską, która powoli do 
każdej nowości potrzebuje się przyzwyczaić, i ufa jej 
że wynagrodzi wcześniej czy później stratę i podjęte 
starania. Cała też sztuka na tem zależy, aby się 
pierwszem niepowodzeniem niezniechęcić, aby powoli 
przełamać lody i stopniowo przynęcić publiczność. 
W przeszłym roku była ta jeszcze próba pod gołem 
niebem, a że niebo u nas jest niestałe, przeto nie- 
jogoda na ciągłe wystawiała zawody i skargi. Dziś 
uź teatr letni pokryty dachem, ale dachem z płó­

tna, zarówno od deszczu jak i spieki chroniącym. 
Scena obszerna dozwoli przedstawiać sztuki, w których 
nie same tylko monologi. Zgoła nowy teatr letni nie- 
lotrzebuje odrębnego dobierać repertoaru, publiczność 
zaś niepotrzebuje zaopatrywać się w parasole, ani 
siedząc w kapeluszach zasłaniać widok sąsiadom z ty- 
u. Teatr letni wystawiony naprzeciw ogrodu strzelą 

ckiego amfiteatralnie urządzony ma wszystkie warunki 
mogące przynęcić, a najważniejszym z nich zniżenie 
cen. Teatr letni przystępniejszy dla wielu, mógłby 
iść tą  metodą wznawiania niektórych zapomnianym > 
oryginalnych sztuk, co bywa często większą przy nętą 
niżli nowość wątpliwej wartości. Dobrze to czasem 
odgrzebać coś z zapomnienia, choćby się nawet zmie­
niły pod pewnym względem wymagania i warunki
sceniczne. , . . , .  , w  ,

Dowodem tego powodzenie, jakiego doznała W a nd a
kasztelana Wężyka, pomimo, że dawno juz pogrzebana 
jako przestarzały zabytek klasycyzmu polskiego. Kto 
wie czyby niegodziło się przypomnieć niektóre utwo­
ry i pisarzy zapomnianych a jednak me bez zasługi 
i  n i e  bez talentu, którzy wśród największego zeboję- 
tnieiria dla literatury i teatru łamali się z z trudno

^  'yiamy na myśli zapomniany dramat świeżo zmar­
łego'ś. p. Adama Gorczyńskiego p. t. „Zbydowsey®,
0 którego zaletach przechowało się jeszcze wspomnie­
nie między artystami dawnej szkoły. Młodsze poko­
lenie zna już tylko wytyczne imiona pisarzy, którzy 
przebili się i utrzymali w historyi literatury, a je­
dnak przepominać nienależy imion tych pracowników, 
co zatrzymali się na pół drogi. Gorczyński należał je­
dnak do tego szczupłego zastępu piszących w Gatr- 
eyi, co wśród najtwardszych stosunków cenzuralnych
1 zupełnego zobojętnienia dla książki, starali się o- 
żywić ruch literacki. Odłożył on pióro wtedy, kied; 
już budzić nie było potrzeba, podobnie jak odłoży

pędzel, kiedy ruch artystyczny silniej się w kraju o- 
źywił. Sztuka jednak i literatura powinna zapisać i- 
mię Adama Gorczyńskiego z należnem uznaniem. 
On pierwszy bowiem wraz z J. M. Głowackim prze­
biegał kraj i zbierał pejzaże z miejscowości history­
cznych, to znów z gór Tatrzańskich, a krajobrazy 
jego rodzime „tak licznym szeregu młodych artystów 
obudziły współzawodnictwo, które go zaczyna prześci­
gać. Niebyło wtedy jeszcze w kraju ani znawców i a- 
matorów, ani Towarzystwa sztuk pięknych. Gorczyń­
ski malował nie na to, aby sprzedawać,_ lub ubiegać 

o sławę zagranicą — przeto prace jego artysty- 
czne nader mało są znane. Kilkanaście tylko z kil- 
fuset krajobrazów wyszło w zbiorze widoków gali­
cyjskich Pillera i w leszniańskim Przyjacielu ludu.

Długi jest szereg powieści bądź to historycznych, 
bądź osnutych na legendach i tradycyach, bądź też 
ludowych, któremi Gorczyński pod pseudonimem 
Jadama z Zatora zapełniał czasopisma galicyjskie 
jak odcinek Gazety lwowskiej i Dziennik mód p a ­
rysk ich . W obrazkach tych i powieściach nieuchro- 
nił on się od pewnego sentymentalizmu i maniery 
udowej. Tłomaezenia Szyllera odznaczają się nato­

miast wiernością i siłą. W kierunku dramatycznym 
byłby Gorczyński dalej zaszedł niż w powieści, która 
aiedochod7iła do wzorów Walter-Scottoskich, lubo 
trącała o najczystsze struny naszych tradycyj na­
rodowych. Gorczyńskiego pisma wychodziły w nastę­
pującym porządku: „Powieści Jadama® Kraków 1838; 
Sylva reręrum , Lwów 1842; „Opowieści i legendy® 
Lwów 1843, „Farmazon® 2 t. Lwów 1844; „Zeno® 
t. 2. 1845; „Balady Szyllera® Bochnia 1844; „Po- 
ezye liryczno Szyllera® Bochnia 1844.

Pisarz — obywatel Gorczyński jakeśmy już wspom­
nieli, odłożył pióro, gdy już niewidział obowiązku 
ożywiania i podtrzymywania ruchu literackiego. Zam­
knął on się w obowiązkach życia obywatelskiego, 
niezrywając jednak ze sztuką i z pracami naukowemi. 
Za młodu zbierał pieśni i przysłowia ludowe, na 
starość zajmował się zachowaniem zabytków sztuki 
jako konserwator starożytności.

Uczucia i dążności, jakiemi przesiąknięte jego pisma 
teraz stosował w życiu. Owa dążność, dążność ludowa 
a nie demokratyczna lecz na tradycyi i wierze oparta, 
jaka cechowała niektóre z jego powieści, przeszła 
teraz w czyn w zakresie życia wiejskiego. Nie zerwał 
ten cichy pracownik nigdy wawrzynów, i nietęsknił 
za niemi, należy się mu jednak kwiat pamięci nad 
grobem.
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je pewnych pośredników jako conditio sine qua non. 
Taka mniej więcej jest opinia znawców. Z pomiędzy 
członków komisji niejeden podzielał zapatrywanie 
ich, większa częśó atoli żywi nadzieję niewątpliwie 
dobrych z projektu tego skutków, lubo nadzieja ta 
więcej jest instyktową, więcej jest przeczuciem, niż 
przekonaniem, z któregoby jasno można sobie zdaó 
sprawę. Minister P e r c z e l  przeciwko objekcyi zaaw 
ców, iż ulegalizowanie normy 10°/o-wej mogłoby na­
wet złe pociągnąó za sobą następstwa, bardzo słu­
sznie nadmienił, iż jeżeli dotychczas przy nieograni­
czonym procencie znajdowali się tacy, co dawali po­
życzki po tanim procencie, przy normie ograniczonej 
będzie tak samo, gdy tylko będą kapitały na wypo­
życzenie. Minister zresztą, jak już powiedziano w mo­
tywach do projektu, nie spodziewa si^, radykalnego 
uleczenia złego, ale przekonany je3t, że ustawa taka 
w bardzo niedługim czasie wyda pożądane owoce. 
Po takiem przemówieniu ministra komisya prawni­
cza przyjęła projekt w ogólności, a obrady szczegó­
łowe niebawem rozpocznie.

P o z n a ń  7 czerwca.

System Falka bezwyznaniowości w szkole, wydaje 
już i u nas smutne owoce, bo obok zdziczenia i ogłu­
pienia, pojawiają się i produkcye literacko-polityczne.
0 tych skutkach świadczące. I tak pewien studeni 
gimnazjalny, i to wyraźnie klas niższych, pozwoli! 
sobie ogłosió broszurkę z szumnym tytułem: . Naród 
a Religia*4, w której przedrukowano w lichem tłu­
maczeniu wywody Bismarkowsko-Falkowskie, o po­
trzebie i przyszłości kościołów narodowych, czyli 
państwowych. Dziwió się jednak wypada, że Dzien­
nik Poznański dał niejako gościnność podobnie li­
chej ramocie, rozsyłając ją w załączeniu do swego 
pisma prenumeratorom.

Ruch wiecowy nie ustaje, odbyło się kilka wieców
1 bardzo licznych podczas świąt i to w parafiach o- 
sieroconych; mówią wiele o wspaniałej przemowie 
prałata księcia Radziwiłła do kilko-tysięcznych tłu­
mów zebranych na wiecu w Kotłowie w powiecifc 
Ostrzeszowskim.

Wielki wiec poznański bodajby przyniósł pożądam 
owoce, których dotąd nie widać — bodaj czy pismo 
Warta odznaczające się surową krytyką spraw na­

szych publicznych, nie najlepiej wiec ten oceniła i 
8:harakteryzowała. Przez wzgląd na zgodę w ober 
Niemców wiec ten nosił przede wszy stkiem charaktei 
kompromisu, i dla tego nie uderzijąc we wszystkie 
strony życia naszego, nie obudził tyle życia, ile się 
można było spodziewać po tak licznem zebraniu.

Ciężka klęska materyalna dotknęła miasto nasze: 
wielka destylarnia pod firmą Potocki-Kwilecki, z o- 
gromnemi zapasami spirytusu, zgorzała. Szkody obli­
czone przeszło na milion z ł p , które wprawdzie ase- 
kuraoyą pokrytemi zostaną, ale nim fabryka znów 
podźwignie się, wielu robotników u raci zarobek i 
w handlu spirytusem brakować będzie dla konku­
rencji tej fabryki. Palący się spirytus wspaniały 
przedstawiał widok. Niebezpieczeństwo sąsiednich 
dzielnic miasta było groźne, ale dzięki energii stra­
ży ogniowej, przy pomocy wojska, nawet nie cała 
fabryka spłonęła, lubo pożar twał kilkauaście go­
dzin.

Targi wełniane smntne dla rolników przedstawiają 
rezultaty — wełna rokrocznie i tańszym i trudniej­
szym do zdobycia staje się produktem w obec kon 
kurencyi z za Oceanu.

w Bolechowicach złr. .3 ct. 34, u św. Mikołaja w 
Krakowie złr. 3 ct. 50, w kościele XX. Karmelitów 
na Piasku złr. 10 ct. 70, dochód z urządzonego od­
czytu przez hr. Zofię Wodzicką złr. 100, połowę do­
chodu z przedstawienia amatorskiego w Chrzanowie 
złr. 14 ct. 57, od pana Krolla, pens. kancelisty zlr. 
1, od lir. Mieroszowskiego złr. 50, razem złr. 524 
ct 7 0 rozdano za pośrednictwem komitetów miej­
scowych: gminie Kłokoczyn złr. 40, przysiółkowi 
Grotowa ad Wyłowicie złr. 50, gm. Jeziorzany złr. 
50, gm. Czyżyny z Łęgiem złr. 66, gm. Mogiła złr. 
70 ct. 70 i pół, Kujawy, przysiółek gminy Pleszów 
złr. 74, przysiółkom gm. Branice, Chałupki, Holen­
dry i Stryjów złr, 114, gm. Przylasek rusiecki zlr. 
20, gm. Wyciąże z Przylaskiem wyciązkim zlr. 20. 
gm. Wolica z Lasem kościelnickim złr. 20, razem 
złr. 524 centów 70 i pół.

Nie wchodzą w ten rachunek złr. 30 ct. 39, któ­
re ks. proboszcz w Ruszczy zebrał i bezpośrednio 
sam rozdał poszkodowanym w swej parafii.

5) Wreszcie komitet załatwił podania o wsparcie 
osób prywatnych i odroczył swoje czynności do dal­
szego czasu, o ileby tego okazała się jeszcze potrzeba.

Kraków d. 26 maja 1876.
Przewodniczący komitetu Członek komitetu

hr. Mieroszowski. Pokiński.

Sprawozdanie K om ite tu  powiatowego niesienia 
pom ocy g m iw m  poszkodow anym  pow odzią  u 

powiecie K rakow skim .
Komitet z inicjatywy c. k. starostwa a za współu­

działem Wydziału powiatowego zawiązany, składają­
cy się: ze strony c. k. rządu z p. Juliana Pokińskiego 
komisarza-powiatowego, ze strony reprezentacyi po­
wiatowej z p. Jana Orzechowskiego radcy powiato­
wego i z hr. Mieroszowskiego jako reprezentanta wię­
kszych posiadłości, przez komitet do przewodniczenie 
powołanego, załatwił następujące czynności:

1) Przyjął do wiadomości, że c. k. starostwo otrzy 
mawszy zaraz w pierwszych dniach powodzi od Wys 
c. k. Namiestnictwa 300 złr., takowe przez wysłanych 
urzędników swoich rozdzieliło gminom. Czyżyny i 
Łęg gotówką 43 złr. i chleba za 18 złr., razem 61 
zlr.; Mogiła złr. 52; Kujawy, przysiółek gm. Ple­
szów, zlr. 42; Chałupki, Holendry i Stryjów, przy­
siółki gm. Branice złr. 30; Przylasek rusiecki złr. 18; 
Wyciąże z Przylaskiem wyciązkim złr. 15; Wolica 
z Lasem kościelnickim złr. 20; Kłokoczyn zlr. 50; 
zaś za wypożyczone w Krakowie i sprowadzone do 
Mogiły i Łęgu łodzie, zapłaciło 12 zlr. razem 300złr.

2) Jako powalani mężowie zaufania przedstawił 
c. k. starostwu swoją opinię co do rozdania między po­
szkodowane gminy daru N. Pana i arcyks. Albrechta 
razem 300 złr.

3) Przedstawił swą opinię co do udzielić się ma­
jących gminom pożyczek rządowych w myśl ustawy 
z d. 15 marca r. b., w skutek którćj też Wys. c. k. 
Namiestnictwo udzieliło pożyczki, mianowicie gminie: 
Branice złr. 2000; Jezierzany złr. 710; Przylasek ru 
siecki złr. 990; Wolica z Lasem kościelnickiem złr. 
1225; Wyciąże z Przylaskiem wyciązkim 1885; ra­
zem złr 6810. Zaś gminy Czyżyny z Łęgiem, Mo­
giła, Pleszów, Kłokoczyn i Grotowa, przysiółek gmi 
ny Wołowice, nie zgłosiły się o pożyczkę.

4) Przedstawił aby oprócz tych pożyczek przed 
sięwziąć kosztem skarbu państwa roboty użytku pu­
blicznego, by i ludności poszkodowanych gmin na 
stręczyć zarobek i zarazem o ile można zapobiedz 
w przyszłości podobnym powodziom, a mianowicie, 
aby:

a) pod kierunkiem i nadzorem c. k. starostwa u- 
sypać wały ochronne wzdłuż brzegów Wisły: w Łę­
gu, Mogile, Ple3Zowie, Przylasku rusieckim i Woli- 
cy, jako głównie narażanych na wylewy Wisły, ko­
sztem około złotych 6000.

i)  pod kierunkiem i nadzorem Wydziału powia­
towego wybudowano bite drogi następujące: przez 
Mogiłę od gościńca knjowego lubelskiego do Wisły 
w kierunku ku Wieliczce, za mniój więcój 1500złr,; 
od komory w Cle przez Wyciąże, Wolicę i La3 ko- 
ścielniki do Wisły w kierunku ku Niepołomicom, 
za mnićj więcśj 5000 złr , i drogę gminną w Kłoko- 
czynie wiodocą do Rusosic zerw: ną przez powódź za 
mnićj więcej złr. 500 złr.

Przedstawienie to odniosło pomyślny skutek, al­
bowiem wys. c. k. Prezydyum c. k. Namiestnictwa u 
dzieliło na usypanie wałów złr. 5884; i na odbudowa­
nie drogi w Kłokoczynie złr. 500; razem złr. 6384.

5) Fundusze otrzymane, a mianowicie za pośre­
dnictwem c. k. starostwa zebrano w parafiach i w re­
dakcji Czasu złr. 270 i 6 0 c. i 2 ruble 20 ko- 
pijek, 1 talar i 40 marek w złocie, które wymie­
niono za 27 złr. 57 ct., zebrane przez redakcyę Cza­
su 30 złr., zebrane przez księży proboszczów: na 
Zwierzyńcu złr. 6 ct. 16, w Zielonkach złr. 7 ct. 26,

Namiestnik przeniósł inżyniera Maryana P r z e t o -  
c k i e g o  z Tarnowa do Namiestnictwa we Lwowie, 
adjunkta budownictwa Franciszka S i c h r a w ę  z My 
ślenic do Tarnowa i praktykanta budownictwa Józe­
fa M o c z y d ł o w s k i e g o  z Nadwórny do Myślenic.

W ie d e ń  9 czerwca. O toczących się w Wie- 
duiu obradach nad kwestyą wypracowania ustaw z 
ugody wypływających, pisze Hon: „Na pierwszy 
rzut oka zdawało się, że rokowania te będą bardzo 
proste, gdyż konfereneya odbywać się musi na pod­
stawie zasad przez oba rządy już ułożonych; 
atoli trwać ona będzie czas dłuższy, jeżeli komisya 
zechce się wywiązać z głównego zadania ułożenia ta­
ryfy celnój: do tego jednak przyłączy się jeszcze in­
ne zadanie, mianowicie ostateczne ułożenie tekstu 
związku handlowo-celnego, mającego się zawrzeć mię­
dzy Austryą a Węgrami, oraz wypracowanie przed- 
lożeri dla obu rządów co do kilku ważnych kwestyj 
handlowo-politycznych, które służyć mają za pod­
stawę dalszych kroków. Jak wiadomo bowiem, wy­
powiedziano traktaty handlowe Włochom, Francyi i 
Anglii; rozpoczęte o ich odnowienie rokowania przer­
wane zostały w skutek układów z Węgrami. Pań­
stwa zagraniczne, szczególnićj Anglia, naglą na de­
cyzję, wypadnie więc umówić się co do zgodnego 
postępowania. Na posiedzeniu d. 6 b. m. załatwiono 
zresztą kwestyę taryfy co do towarów kolonialnych 
i owoców południowych; podstawę obrad stanowi 
taryfa celna ułożona we wrześniu r. z. zasadniczo, 
ale nie ostatecznie.44

— W tych dniach odbyło ogólne stowarzyszenie 
robotników austryackich w Wiedniu dwa posiedze­
nia i przyjęło następującą rezolucyę: Jedynie w zu- 
pełnój politycznej* i socjalnej emancypacyi klasy ro­
botniczej upatrując możność zakończenia ruchu robo­
tniczego, ogólne austryackie stowarzyszenie robotni 
ków, odwołując się do poprzednich swoich manife- 
stacyj, żąda: a) pod względem politycznym: po­
wszechnego głosowania, swobody stowarzyszania się 
i zgromadzania, wolności druku, bezpłatnej i obo­
wiązkowej oświaty szkolnej, usunięcia wszelkiego ko­
ścielnego i wyznaniowego wpływu na państwo i szko- 
łę, ludowego urządzenia wojskowości, popierania sto­
warzyszeń robotniczych przez rząd; b) pod względem 
ekonomicznym: Izb robotniczych, ograniczenia czasu 
pracy i w ogóle ustawodawstwa, któreby chroniło ro­
botnika od wyzyskiwania.

Zaledwie uchwalono tę rezolucyę, komisarz poli­
cji rozwiązał zgromadzenie. Onegdaj zaś rozwiązane 
zostało „stowarzyszenie demokratyczne wiedeńskie44 

zakazano urządzonego przez nie zjazdu, który miał 
oświadczyć się przeciw ugodzie węgierskiej. Dr Schrank 
prezes tego stowarzyszenia, wniósł rekurs do na­
miestnictwa, które takowy odrzuciło, ponieważ stwier- 
dzonem zostało urzędownie, że stowarzyszenie utrzy­
muje związki prawem nie dozwolone z innemi sto­
warzyszeniami w kraju i zagranicą, oraz, że starało 
się w błąd wprowadzić władze, aby uniknąć nadzoru 
tychże na zamierzonym zjeździe.

K tosya.
Hr. Zichy — mówią St. Pietierburgskija Wiedo- 

mosti, przesłał był z Konstantynopola hr. Andrasse 
mu depeszę telegraficzną, w której powiedziano, „że 
ani rewolucyi, ani detrouizacyi Sułtana nie byłoby 
zupełnie, gdyby jen. Ignatiew był w właściwym cza­
sie odwołanym ze swojego stanowiska44. Oto jakiej 
sensacyjnej treści przesyłają się wiadomości do wie­
deńskiej Presse i to „z zupełnie pewnego źródła44. 
Więc jen, Ignatiew samym faktem przebywania swe­
go w Konstantynopolu wywołał rewolucję, która, 
jak wiadomo, niezbyt potrzebną była dla Rosyi, a 
nawet groźną dla naszego posła osobiście? Dziwić 
musi taki brak logiki i zdrowego sensu! Z jednej 
strony przedstawiają Rosyę, jako śmiertelnego wroga 
Turcyi, której końca pożąda ona, by coprędzej za­
garnąć spadek; z drugiej zaś dowodzą, jakoby Ro- 
sya miała udział w przewrocie pomyślnym dla ture­
ckich interesów. Gdyby Rosya odwołała swego po­
sła, to pomyślny zwrot spraw tureckich nie mógłby 
nastąpić i Turcya jużby zginęła; więc pozostawiając 
jen. Ignatiowa na miejscu, wyrządziła Rosya niewąt­
pliwą “przysługę Tucyi, co jednak zarzuca się peters- 
burgskiemu gabinetowi, który w żadnym razie nie 
jest w stanie zadowolnić żądań zachodniej dyploma- 
cyi, nie mogącej wyjść z zaczarowanego kółka ru 
sofobii.

Bądź co bądź — niewątphwem następstwem ostat­
nich zmian na Wschodzie jest zachwianie się euro­
pejskiej pentarchii, co właśnie pożądanem było dla 
Anglii. Francya już objawiła, że wskutek zmiany 
panującego w Turcyi, ona uważa siebie za zwolnio­
ną od aprobaty memoryału berlińskiego i łączy się 
z Anglią, celem podziałania na Turcyę, by sama 
przeprowadziła reformy. I już posłowi francuskiemu 
zlecono starania, aby Murad Y, nie czekając zbio­
rowej noty państw, sam załagodził powstańców 
żądanemi reformami. Słowem, Francya chce wido­
cznie skorzystać z nowych okoliczności, by zdobyć 
swe dawne stanowisko w polityce międzynarodowej. 
Czy jej to się uda, wątpimy — ponieważ Niemcy nie 
oszczędzą usiłowań, by wpływy Francyi zneutralizo­
wać. W tym celu zapewne ma być zwołaną wkrótce 
nowa konfereneya trzech kanclerzy w Ems, na ten 
raz w skutek inieyatywy ks. Bismarka.

Włochy.
Korespondent nasz rzymski wspomniał w swym 

liście z Igo czerwca o deputacyi, która się stawiła 
u Papieża z powodu siedmiowiekowej rocznicy zwy­

cięstwa pod Legnano. Do deputacyi tej przemówi; 
Ojciec ś. następnie:

Otoczony tak dobrymi Włochami jak wy, co tu 
jesteście obecni, i przenikniony dowodami miłości, 
jakiemi obdarzyło mnie mnóstwo innych przesyłają­
cych gii uprzejme listy pełne najczulszych wyrazów, 
którzy ubolewają wraz z Nami nad smutnym stanem 
Włoch i silą się złagodzić go, wzywam was, abyście 
na chwilę poszli w ślad za mną i zwrócili się nagle 
myślą ku owym faktom przeszłości, z których wy­
nikły fakta obecne.

Podobało się Opatrzności boskiej położyć kres 
więzieniu Fiusa VII i przywrócić go do Rzymu 
wśród oklasku ludów i tryumfującego cbrześciaństwa. 
Zaledwo przybywszy, wielki Papież poszedł do ba­
zyliki watykańskiej i spotkał na progu w pośród 
swych uradowanych poddanych, króla Sardyńskiego, 
który go przyjął z uczuciem synowskiej miłości i 
głębokiej czci. Całe Włochy od szczytów Alp aż do 
nizin Sycylii oddawały się uniesieniom zapału i 
zdjęły szatę żałoby, aby ją zastąp ć oznakami weso­
łości: Włochy witały powrót pokoju, który się stał 
celem powszechnego pragnienia. Wszędzie brzmiało 
słowo pokoju; echa miast, wsi i przysiółków wtóro­
wały : pokój, pokój! Szczęśliwy ten okrzyk powta­
rzały z radością wszystkie ludy.

Lecz pokój ten nie podobał się ambitnym, będą­
cym w owym czasie na półwyspie; tem mniej 
jeszcze podobał się licznym ludziom, którzy wyglu 
zowawszy wszystkie praktyki religijne, zapomniawszy 
Boga i przywyknąwszy łowić w mętnej wodzie, po­
trzebowali rewolucyi i ruchów, aby zaspokoić niena­
sycone żądania rewolucyonistów. I cóż się stało? 
Pierwszą myślą burzycieli było zepsucie serc i umy­
słów, mianowicie młodzieży. Przypominam sobie, iż 
mówiono wtedy, że nigdy nie widziano tyle edycyj 
niewiernych autorów XVIII wieku po tamtej stronie 
Alp. Do autorów przyłączyli się współcześni oży­
wieni tym samym duchem.

Włochy poszły w ślad; przewrotni pisarze również 
i tu się sprzymierzyli, i nie potrzeba mówić, jakie 
mnóstwo zatrutych książek zalało kraj. Dwa wielkie 
miasta szczególnie zionęły dzieła niemoralne i gor 
szące romanse, które w ostatnich latach, przypomi­
nam sobie, usiłowałem nawet niestety! jeżeli nie 
wytępić, to przynajmniej liczbę ich zmniejszyć.

Powstała wtedy sekta, czarna z imienia (Carbona­
ri), lecz czarniejsza z czynów; rozpowszechniła ona 
się w tem bello paese, wciskając się zwolna w wiele 
miejsc. Później ukazała się inna, która chciała 
się nazywać m ł o d ą ,  lecz która w istocie była starą 
w złości i nieprawości. Z temi dwiema połączyły 
się jeszcze inne, lecz wszystkie w końcu zlały swe 
mętne i błotniste strumienie w obszerne bagno ma- 
soneryi.

Z tego bagna wychodzą dziś epidemiczne wyziewy, 
zarażające tyle stron świata, i wzbraniają tym bie­
dnym Włochom wolą swą przemódz wobec tylu na­
rodów. Owe towarzystwa tajne utrzymywały ludy 
w ruchu i wcisnęły się nieznacznie tam, gdzie nie 
tylko nie należało ich dopuszczać, lecz owszem trzeba 
je było trzymać w oddaleniu. Niechaj przynajmniej 
przeszłość będzie nauczającą lekcyą dla przyszłości.

Nie będę czynił uwag i daremnie się żalił; powiem 
jedynie, że agitatorom zrazu powiodło się tylko czę­
ściowo; lecz wkrótce opierając się na ludziach, co 
ulegając złudzeniom, okazywali stałość godną innej 
sprawy, i słuchając podszeptów piekła, agitatorowie 
ci odnieśli tryumf w tworzeniu bezładu i zwycięstwo 
w najohydniejszej rewolucyi.

Rewoluoya jednak pożera swych synów, i pierw 
szą próbą dzikiego jej charakteru było skierowanie 
swej wściekłości przeciw temu, co przez próżność 
lub ambicyę wystąpił do walki na czele wielkiego 
przewrotu. Jesteśmy tu widzami tego opłakanego 
tryumfu, nie tylko widzami, lecz ofiarami twardych 
jego następstw. Widzimy w tej chwili coraz jaśniej 
obłudę owej Hosanna poprzedzającej tyranię, gra­
bieże, niesprawiedliwości, jakiemi ugodzili w Kościół 
i jego prawa. Ach, ileż dawnych złudzeń, ile sta­
rych oszukaństw wydartych jest teraz z umysłu pu­
bliczności ! Lecz nie zamierzam infandum  rcnovare 
dolorem, wyliczając cierpienia, jakich doznaje boska 
małżonka Jezusa Chrystusa. Ograniczę się na uczy­
nieniu uwagi, że do okrucieństwa tyranii dołączyli 
cynizm pogardy.

„Ni e p ó j d z i e m y  do K a n o s s y ! 44 woła z bez­
wstydnym sarkazmem chorąży (antesignano) obecnej 
rewolucyi, a wszyscy ślepi satelici przy klasnęli.

Odpowiemy na to: Iść lub nie iść do Kanossy, 
jest rzeczą niepewną. Co jest jednak pewnem, to że 
wszyscy pociągnięci zostaną przed krzyż, że stawią 
się wszyscy, chcąc lub nie chcąc, pełni trwogi i prze­
rażenia wobec tego pełnego chwały znaku. Krzyż 
będzie ich potępieniem, i krzyż będzie naszem wzmo 
cnieniem i radością.

Równie pewnem jest, że Bóg postanowił zbawić 
Kościół i przywrócić mu pokój nawet na tej ziemi 
przez moc krzyża. Pod tym znakiem nie przestajcie 
walczyć, wojować za sprawiedliwość, najdrożsi sy­
nowie: jeżeli to jest dla nas chorągwią walki, bę­
dzie to także chorągwią zwycięstwa. A mówiąc, że 
nie należy zaprzestawać walki pod tym szlachetnym 
sztandarem, chcę przez to jasno dać poznać, że nie 
może być walki bez boju, bez pracy, bez opozycyi. 
Lecz z krzyżem przed oczyma możemy walce prze­
ciwstawić stanowczość, pracy wytrwałość, opozycyi 
energię, a we wszelkich twardych okolicznościach 
cierpliwość. Słowem, stanie się że z krzyżem Ko­
ściół odniesie zwycięstwo. In  hoc signo vinces. Ten 
rozkaz Opatrzności dla nas, jest dla nieprzyjaciół 
naszych ciemnością, a często przedmiotem szyderstw 
i żartów. Lecz umiejmy wziąć górę nad tem 
złudzeniem, aby się wzmocnić w wierze i czynić 
dobrze.

Niechaj nieprzyjaciele Kościoła będą tymczasem 
przedmiotem naszej miłości i naszych modłów; lecz 
modląc się za nimi, potępiajmy ich błędy i fałszywe 
zasady. Uważajmy ich stowarzyszenia sekciarskie 
więcej niż ze wstrętem, z oburzeniem, i radźmy mło­
dzieży, aby ich unikała jak jadowitej żmii. Ich u- 
siłowaniom w złem umiejmy przeciwstawić usiłowa­
nia nasze w dobrem. Chcą oni nauki utworzonej 
wychowaniem antikatolickiem; czyńmy wszystko co 
jest w naszej mocy, aby pomnożyć nauczycieli zdro­
wych doktryn. Ludzie ci chcą samowoli, a my wal­
czymy (powiedzmy to głośno) walczymy za wolność, 
lecz za wolność która idzie w parze z sprawiedliwo­
ścią. Oni chcą psuć, a my chcemy_ leczyć. W szcze­
gólności misya, jaką spełniać winni dobrzy katolicy 
jak wy, należy na wzniesieniu tamy przed strumie­
niem nieprawości, który rozlewa i rozszerza codzień 
więcej swoje wody.

Środkiem pewniejszym od innych i prowadzącym 
do zamierzonego celu jest zgoła, zjednoczenie. Zje­
dnoczenie w Bogu, zjednoczenie z pierwszymi paste­
rzami dyecezyj. A ponieważ mówiono o wielkim 
Papieżu, pełnym zasług dla Włoch, który okazał 
mężne serce i niezachwianą stałość, pomnijmy, że 
ów ś. p. Aleksander III, szczególnie zawdzięczał zje­
dnoczeniu tryumf jaki otrzymał. Walczcie i wy także

zjednoczeni i zgodni, aby osiągnąć ten sam skutek i 
osiągnienie go z pewnością, może nie potrzebując iść 
do Kanossy lub do Wenecyi.

Wreszcie zwróćmy się do Boga i prośmy go aby 
mocą św. Krzyża oswobodził nas od naszych nieprzy­
jaciół i rozproszył ich: Per signum Crucis a ini- 
micis nostris liberet nos Dominus Deus noster. 
A ponieważ krzyż jest obecnie godłem walki, będzie 
on rękojmią zwycięztwa i tryumfu. In  hoc signo 
vinces. Z tem godłem wznoszę rękę i błogosławię 
was w imieniu Trójcy św. Błogosławię was, wasze 
rodziny i wszystkich tych jeszcze ile ich jest (a są 
niezliczeni, jak wam już rzekłem) co mi piśmiennie 
przesłali uczucia miłości i przywiązania. Błogosławię 
także tych wszystkich, którzy uczęstniczyli w tych 
samych uczuciach w całym świecie katolickim, aby 
idąc ciągle w cieniu tego błogosławieństwa, błogo­
sławieni byli przez samego Boga po wszystkie wieki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 czerwca. Właściwych pociągów spa­

cerowych do Krzeszowic nie ma tego lata, lecz od 
jutra można każdym pociągiem prócz pośpiesznego 
jechać do Krzeszowic i stamtąd wracać za cenę niż­
szą od zwykłego biletu, a mianowicie za 3/5 ceny.

— Na koszta obchodu „Wianków44 na Wiśle otrzy­
maliśmy od H. M. 1 zlr., N. N 50 c , X. P. 1 złr., 
G. M. 1. złr., E. K. 50 cent., składkę zebraną przez

J. Jakubowskiego z księgarni Krzyżanowskiego 
5 złr. 50 cent., M. M. 1 złr., składkę od urzędników 
Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń od ognia 14 złr. 
1 cent.

Róg pamiątkowy górników skradziony w Wieliczce 
po wystawie wiedeńskiej, odnaleziony został w Wiedniu 
temi dniami w prywatnym zbiorze starożytności. Po­
nieważ sąd karny krakowski rozpoczął dochodzenie 
wstępne co do sprawcy kradzieży, przeto nie możemy 
w tej chwili bliższych podać szczegółów w tej spra­
wie. Śledztwo z Weiningerem prowadzone dało spo­
sobność do poszukiwań w tej mierze.

— Z powodu wycieczek szkolnych, czyli majówek 
odbywających się teraz, należałoby baczyć, iż wy­
cieczki takie winny odbywać się o wczesnej godzinie, 
aby uczniowie mogli stanąć na miejscu, zanim słońce 
zacznie dopiekać.

— Wczoraj umarł tu Wiktor Jelita K r a i ń s k i ,  
b. naczelnik sekcyi a następnie główny kasyer Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego w Królestwie Pol- 
skiem, przeżywszy lat 76

— We czwartek umarł w Morawicy kanonik X. Ka­
zimierz O s z a c k i ,  proboszcz tameczny, dopiero od 
lat parę na tem probostwie osadzony, znany dawniej 
w Krakowie jako kaznodzieja i wielki miłośnik mu­
zyki, przeżywszy lat 50.

Straż policyjna przytrzymała Walerego Zwo­
lińskiego wyrobnika, za kradzież narzędzi murarskich, 
które zastawił; Józefa Spytkowskiego Stolarczyka, za 
kradzież wędlin w sklepie przy ulicy Szewskiej.

Onegdaj wieczorem patrol policyjny znalazł w 
ulicy Grodzkiej klucz wielki.

W miesiącu maju organa krakowskiej Dyrekcyi 
policyi aresztowały 666 osób. Z tych oddano sądom 
cywilno-karnym 256, a mianowicie: za zamiar mor 
derstwa 2 , zą dwużeństwo 1, za kradzież 95, za 
sprzeniewierzenie 7, za oszustwo 10, za pobicie, ska­
leczenie i inne uszkodzenia ciała 7, za złośliwe u 
szkodzenie cudzej własności 2, za obrazę straży 13, 
za powrót z wydalenia 4 , za śpieszną jazdę 3 , za 
włóczęgostwo i żebranie nałogowe 110, za zaniedba 
nie strzeżenia złośliwego zwierzęcia domowego 1, za 
stręczenie do nierządu 1. Oddano Magistratowi m. 
Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia, brak miej­
sca przytułku, niemoralne życie, zbiegnięcie z termi­
nu i t. d. 143. W szpitalu umieszczono nierządnic 4. 
Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, awantury, 
pijaństwo i t. d. 263. Nadto pociągnięto do odpo 
wiedzialności 76 osób, a mianowicie: za przewinienia 
w służbie 46, za przekroczenie przepisów dorożkar­
skich 19, za otwarcie szynków w godzinach niedo­
zwolonych 9, za tamowanie przejścia na chodnikach 2

— K r x e s i z o w i c c  9 czerwca.
Piękne okolice Krzeszowic ściągają w pogodne dni

świąteczne wiele osób z Krakowa. Dotychczas nie do­
czekaliśmy się jednak ani pociągów spacerowych, ani 
ulgi w tej mierze. Obok tego jednak wartoby jeszcze 
pomyśleć o innej dla robiących wycieczkę dogodno­
ści. Do Krzeszowic przybywszy, każdy pragnie do­
stać się na Czerne, do Tenczynka itd .; tymczasem 
połączone to jest z wielką trudnością. Droga bowiem 
od samych Krzeszowic do Czerny jest bardzo zni­
szczona: wyboje, doły, kamienie różnych rozmiarów 
i inne przeszkody narażają na szwank siły i zdro 
wie, nie mówiąc o możności połamania nóg koniom i 
zgruchotania powozu. Czyby zatem nie można uzy­
skać ̂ od kogo to zależy, poprawienia tej drogi; zdaje
nam się, iż właściwa Rada powiatowa mogłaby tu
wiele zrobić. Przemawia za tem nie tylko dogodność 
turystów, ale także, że jest to droga komunikacyjna 
do Nowej Góry, do wsi Czerny, Paczółtowic i Czat 
kowic. Zresztą nie tak trudno naprawić ją, gdyż ka 
mień wszędzie w okolicy gotów, a nawet w Miękini 
jest kamieniołom porfirowy, gdzie leży znaczna ilość 
kamieni drobnych, któreby tylko zwieść potrzeba, 
gdyż właściciel dla własnej wygody, jak się spodzie­
wać można, dałby go bezpłatnie. Obok dobrej woli 
mogłoby się to wszystko zrobić, a okolic-aby na tem 
zyskała, bo’ kto raz tamtędy przejedzie, traci ochotę 
powtórzenia tej wycieczki.

— L w ó w  9 czerwca.
Jedną z pięknych pamiątek po ś. p. Namiestniku hr. 

Gołuchowskim pozostanie gmach Akademii technicznej 
we Lwowie. Gmach ten, którego budowę rozpoczęto 
pod koniec 1873 r., obecnie już występuje na widok 
w swoich przyszłych kształtach stylu włoskiej renais­
sance. Plany, według których gmach ten wykonany 
zostaje, wypracował prof. Zacharjewicz, ornamentykę 
i wogóle roboty rzeźbiarskie wykonywa prof. Marco­
ni. Koszta budowy, nie licząc wewnętrznego urzą­
dzenia, obliczone są na 1,300,000 złr.

Gmach położony jest przy ulicy „Nowy Świat44 
w miejscu, w którem dawniej była realność hr. Fre 
drów i ogród odznaczający się najstarszemi i najpię 
kniej szemi lipami. Główny budynek zwrócony fron­
tem do ulicy Nowy Świat, doprowadzony jest pod 
dach, a jedynie środkowy trakt nie całkiem jest jeszcze 
wybudowany. Budynek jest dwupiętrowy, szerokości 
dwudziestu kilku okien. Nad wjazdem umieszczoną 
będzie loggia na dwa piętra wysokości, na której 
nagłówku ustawione będą kolosalne alegoryczne figu 
ry, przedstawiające Budownictwo i Inżynieryę. Z ob 
szernego przedsionku prowadzą główne schody do 
auli, która również ma dwa piętra wysokości. W 
prawo i w lewo korytarze prowadzą do sal wy­
kładowych. Na dole umieszczoną będzie pracownia 
rzeźbiarska. Gmach ten ma trzy podwórza. W sute­
renach,. pomieszkania dla służby, warstaty i składy,

Drugi gmach mniejszy, równoległy z poprzednim, 
już jest na ukończeniu. Przeznaczony jest na labora 
toryum chemiczne, a odwrócony frontem do placu

św. Jura i ulicy Lipowej. Po schodach szerokich 
wchodzi się na teras, dominujący nad plaeem św JU" 
ra, z którego drzwi prowadzą do przedsionka. Wej­
ście do gmachu przedstawia się bardzo pięknie. Wprost 
od drzwi wchodowych widać kilkanaście schodów, 
za któremi ozdobne drzwi do sali wykładowej. Nade 
drzwiami alegoryczne figury, przedstawiające Pracę 
i Wytrwałość. Sala wykładowa obszerna i widna, 
amfiteatralnie jest zbudowaną; z niej wchodzi się do 
sal profesorów i asystentów chemii i fizyki doświad­
czalnej.

Dalej umieszczone będą pracownie chemiczne, oso­
bne dla profesorów i uczniów, a w podziemiach skła­
dy, pomieszkania służby i t. p.

Do koła obu gmachów założone będą plantacye. 
Trudno wyobrazić sobie leosze miejsce dla Akade­

mii technicznej. Wprawdzie zarzucano, że gmach bę­
dzie nazbyt od śródmieścia oddalony, lecz to wła­
śnie uważam za zaletę. Wystawiony jest w okolicy 
zdrowej i wpłynie niezawodnie na rozszerzenie się 
miasta, które w wązkim kotle między pagórkami o- 
taczającemi Lwów, jest ścieśnione. W śródmieściu 
niemal brak powietrza, a otaczające miasto pagórki, 
wstrzymywały dotąd od zabudowania się odleglejszych 
przedmieść.

Laboratoryum chemiczne już w roku przyszłym 
oddane będzie do użytku, główny zaś gmach dopiero 
z rozpoczęciem roku szkolnego 1878/9.

— Znany antykwaryusz wiedeński Salomon Wei- 
ninger skazany został przez sąd przysięgłych za oszu­
stwo na 5 lat więzienia, za podsunięcie dobrze na­
śladowanych w miejsce prawdziwych zabytków sztuki 
ze zbiorów zmarłego księcia Modeńskiego, a miano­
wicie tarczy, hełmu i ostróg. Tarczę prawdziwą od­
szukano u krewnych Weiningera, hełm przepadł bez­
powrotnie, sprzedany podobno do Turcyi. Weininger 
już dawniej karany był kryminalnie, ale świadkowie 
odwodowi i obrońca podnosili jego wysokie przymioty 
serca i gorące uczucie miłosierdzia! Obrona obracała 
się około udowodnienia, iż zamiana nastąpiła przez 
omyłkę.

— Donoszą nam z Florencyi, że na trzeci kongres 
Alpinistów włoskich, który się w tych dniach tam odbę­
dzie, zapowiedziane jest przybycie licznych członków 
różnych klubów alpejskich włoskich, francuskich, szwaj­
carskich i niemieckich. Na połączoną z tym kongresem 
wystawę przedmiotów dotyczących gór przybywają co­
dziennie przesyłki zbiorów minerałów, roślin, nie­
mniej panoram, widoków, fotografij górskich i t. p. 
Dobrowolna subskrypeya na pokrycie kosztów tej 
wystawy wynosi tak od osób prywatnych jak od klu­
bów alpejskich dotychczas około 3000 franków. W 
gustownie przybranej sali posiedzeń zwraca powsze­
chną uwagę na siebie pięknie wykonany dyplom To­
warzystwa Tatrzańskiego, znajdujący się w pośród 
dyplomów innych klubów alpejskich. Delegat Towa­
rzystwa Tatrzańskiego p. W. Arnese, członek wielu 
klubów alpejskich francuskich i włoskich, nie mogąc 
osobiście znajdować się na tym kongresie, wysyła w 
imieniu Towarzystwa telegram z życzeniami do Flo­
rencyi.

— Donieśliśmy już o śmierci Georges Sand, która 
umarła d. 8 b. m. w swojej posiadłości w Nohant. 
Amantyna Lucylla Aurora Dupin urodziła się 1804 
w Paryżu. Babka jej, naturalna córka słynnego Mau­
rycego de Saxe, poślubiła hr. Horna, a po jego śmierci 
naczelnego poborcę Dupina i u niej się chowała Au­
rora. W r. 1822 zaślubiła barona Dudevant, z którym 
miała dwoje dzieci; w r. 1831 wyjechała z córką do 
Paryża i zerwała stosunki z mężem. Dalsze jej życie 
maluje się w własnych jej dziełach.

— Piszą nam z P e s z t u :  W drugie święto Zie­
lonych świątek produkował się tu z swoim wynalaz­
kiem dla straży pożarnych kapitan Ah l s t r ó m.  Bę­
dąc świadkami produkcyi, delegat p. Chrzanowski i 
a, zgodnie przyszliśmy do przekonania, w którem u- 

twierdziły nas jeszcze głosy z publiczności, że wyna­
lazek p. Ahlstroma ma wartość jedynie jako produk- 
cya na wyzyskanie ciekawości ludzkiej, którą on też 
grubo opłacać sobie każe; więcej zaś niż wątpliwą 
ma wartość praktyczną. Przygotowania, liczna obsłu­
ga dla jednej osoby, skrępowanej już odzieniem swo- 
jem, a więcej jeszcze wężami, które je  łączą z si­
kawką i z dymaezkami dostarczającemi świeżego po­
wietrza, wszystko to nie pozostaje w żadnym stosun­
ku do drobnych rezultatów, jakieby osoba ta osią­
gnąć mogła przy pożarze. Zważyć jeszcze trzeba, że 
p. Ahlstróm ustawia sobie stosy drzewa, wśród któ­
rych kroczy, jak mu najdogodniej, i że te stosy sto­
ją  na równej ziemi; ale niechżeby próbował chodzić 
z przypiętym w tyle ciężkim wężem od sikawki po 
pokojach i kurytarzach zajętych pożarem, a nadto 
jeszcze gdzieś na drugiem piętrze! Na równej ziemi 
łatwo mieć kogoś, co za p. Ahlstrómem w pewnem 
oddaleniu unosi węża od sikawki, aby nie tamował 
ruchów jego, lub aby go ciężarem swym nie powalił 
może o ziemię. Pan Ahlstróm osiągnął jednak sku­
tek, bo zebrał tu może 2000 złr.

T e a t r .  Dziś w sobotę dnia 10 czerwca, tragedya 
w 5 aktach Fryderyka Schillera: Intryga i miłość. 
Jutro w niedzielę dnia 11 czerwca, po raz trzeci 
obraz dramatyczny ludowy ze śpiewami w 5 aktach 
a 6ciu odslanach, napisał Wład. Ludwik An c z y c :  
Emigracya Chłopska , uwieńczony nagrodą ludową 
na konkursie dramatycznym krakowskim w roku 1876. 
Początek o godzinie w pół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. H ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

— Dnia 9 czerwca pogoda; termometr w cieniu 
od 13'4 doszedł do 30-6 C. Barometr opada; dnia 10 
czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 736 2 
milimetrów; termometru 16 2 C. Wiatr wschodni.

— W niedzielę dnia 11 czerwca: Śej Trójcy 
i Śgo Barnaby apostoła; w poniedziałek dnia 12go 
czerwca: Śgo Onufrego wyznawcy.

W ykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 2go czerwca do dnia 9go czerwca i na cmen­

tarzu w Krakowie pochowanych.
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Fitzowa Karolina, lat 22, żona kupca, na suchoty 
płuc; Michno Łucya, lat 26, służąca, na niedomy­
kalność zastawki dwukończystej; Szafran Michał, lat 
30, wyrobnik, na zapalenie płuca prawego; Nowo- 
ryta Franciszek, lat 30, wyrobnik, na zapalenie nerek; 
Pękałowa Rozalia, lat 50 , wyrobnica, na suchoty 
płuc; Sułkowska Magdalena, lat 14, służąca, na su­
choty płuc; Sikora Paweł, lat 56, żebrak, na roze­
dmę płuc; Wasilewska Marya, lat 83, wdowa, na 
uwiąd starczy; Wielogłowska Urszula, lat 87, wdo­
wa po prezesie Rpltej Krak., na raka wątroby; 
Szczerbowa Matylda, lat 40, żona gospodarza wiej­
skiego, na udar mózgowy; Mrożek Ludwik, lat 27, 
posługacz publiczny, na zapalenie płuc ; Bogucka Jó­
zefa, lat 65, obsługaczka, na dur osutkowy; Spolnik 
Stanisław, lat 51, wyrobnik szewski, na suchoty płuc; 
Druzgała Katarzyna, lat 40, służąca, na rozmiękcze­
nie mózgu; Drążek Franciszek, lat 40, wyrobnik, na
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20 — Banku galioyjakiego d bandir 
160 — i prawn, w Krakowi*

Sapoleondory 
juweryny angiaUki* . 
Imparyały roayjakie .
g r a b r o ....................
Srabro, kupony . . 
Talary awiąakow*. 
Pruaki* bilaty ka»ow»

Loty krajowe.
miMta Krakowa 
m. Btaniaławowa wiedeńakiego dla obra­

ła płodów . • • 
ralieyjek. lupote**n*»t 
[la obrot* ogólnego
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23 - -
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1P6 -  Kmiaaya a r. 1867 . ---- — —
100 BU ,  Biedmiogr. SOOałr.w a. • — 62 5
87 — .  ta. Rudolfa 300 ab.w. a.
90 — warebr. 5*/„ aa 100 ał. 77 75 78 2*

191 50 Anati. Uoyd 1 0 0  uh. m. k .  ------
3 1 76 Towara. pragaki* praam. **L

126 — po 800 ah. . . . --------- 76 —
127 50

6 6  26 Waluty-
I116 76

14 -- Gwar*ki* korony . . . ~  Ł “
1 8 3  50 -  *  k*i o* . . 11 o 80 6  81

fcw d w  9 czerw

llr is i  holandwaki . . •
,  eaaartki ....................

Półimperyał roayjaki • • • 
Bubel arebrny roayjaki 

,  papiwowy . . . .  
Talar pruaki . - • • • 
lifty  aaat. Tow kr. gal. 6*/,

m •  » » » * ' •» Banku hipoteeaa. 
Ob ligi indomn. bea Kuponów 
Kkcre kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowako-eaern. 
banku bipoteean. gal.

H a n a a w a  8 czer. .

Llaty aaatawn* 1 aeryi . .
•  •  ®  •  •  •

kupon . . .
.  .  nowe . . .

kupon , , .
.  likwidacyjne , . .

kupon . . .
loi*i waratawako-wledcAaka 

.  .  bydgoaka
Boayj. pożyczka prem. 1864 r. 

» •> .. 1866 „
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C. k. uprz. kolej żel. Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.
(L in ie an stryack ie).

%

ROZKŁAD JAZDT
począw szy od 15 Czerwca 1890 r., aż do odw ołania.

Przy k&idym pociąga znajdują się wagony I*”1, II®1*1 i HI01*1 klasy.
P o r y  n in ie j iz e g o  rozk ład u  ja zd y  od n oszą  s ię  do połu dn ik a S ^ z le ń s ltie ffo .

12ta godzina w Peszcie odpowiada godz. 11, min. 4 2  w Pradze, =  god. 11, min. 50  w Wiedniu, =  god. 13, min. 3 0  we Lwowie, =  god. 13, mia. 38  w Czeniiowcach, 
god. 13, min. 39  w Suczawie, =  god. 13, min. 39  w Bukareszcie.r Ze Lwowa do Suczawy

w połączeniu od W ie d n ia , B e r lin a , K r a k o w a , O dessy do B o tó sza n , J a ss , 
R o m a n ia , GraJaczn, B u k a resz tu  i K on stan tyn op o la .

418
716

11
25
35
43
50
63
70
88

100
112
126
140
163
180
196
215
231
242'
252
265
266
272
286
300
307
318
326
332
338
348
356

S t a c v e
Wiedeń (podług czasu Pragskiego) odch. 
Kraków (podług czasu Peszteńskiego) „ 
Lwów n » „ przych.

L W Ó W ............................................................... odch.
S ic h ó w .................................................................... „
Staresioło  .......................................  „
B óbrka-C hlebow ice............................................  „
W ybranów k a........................................................  „
B o r y n ic z e .............................................................. „
Chodorów * ) ........................................................  „
Bortniki  ........................................................ „
Bukaczowce (Restaur.) * ) . , . . . .  „
B u r s z t y n .............................................................  „
H a l i c z ...................................................................  „
J ezu p o l...................................................................  v

Stanisławów ( R e s t a u r . ) ................................^odch

O tty n ia ...................................................................  „
K o r s z ó w .............................................................  „

..................................................................pr:S:
Z a b ło t ó w .............................................................  „
Ś n ia tyń -Z ału cze .................................................. „
Niepołokowce .............................................
Łuźany * ) ............................................................. „
Sadagóra  .......................................................  „

Czerniowce (Restaur.) ................................^odch*
Volksgarten 
Kuczurmare 
Hliboka *)
Ozerepko wce- Seret 
Ruda
Hadikfalva-Radowce 
Istensegits 
Milleszowce 
Hatna
S u c z a w a - I c k a n y  (Restaur.) . . . Prz^cll>

odch.
Roman (według czasu w Bukareszcie) przych. 
Jassy „ n »
Botószany

Poci;icląg osobowy 
pośpieszny

Nr.  1
godz. min.

10
9
5

7
8

8
8
9

10
10
10

11
11
12
12

12

1
1

2
2
2

4
4
8
9

11

45
20
30
25

45
4

39
59
18

5
39

27
30

26

56

18
38

11
37
49

20

42
9

37
20

Pociąg mlęszany

Nr .  3
godz. 1 min.

8 30
10

9
11
11
12
12

1
1
2
2
3
3
4 
4
4
5
6
7
7
7
8 
9 
9

10
10
10
11
11
12

1
1
1
2
2
2
3
3
4
8
9

11

48
25
25
54 
30 
53 
10 
34

2
18

30

28
55 
15
10

35
50
35
18
44 

9
35
40
15
39
19 
12 
32 
53 
15 
30
45 

5
20 
42

9
37
20

Nr .  5
godz.

8

CU
10
12

1
1
2
2
2
3
3
4
4
5 
5
6
6
7
8 
9 
9

10
11
11
11
12
12

1
1
2
2
3
3
4 
4 
4
4
5
6

11
1
1

Pociągi pospieszne zatrzymują się w

min.

39
35
30

3
41

4 
21
42 

9
25
. 8
35

5 
33

1
36
34
27

25 
14

26 
53 
20 
25

23
3 

56 
13 
36

4 
20 
36 
55 
10
17
45
20
36

Lwowa
w

Z Suczawy d
połączeniu od K on stan tyn op o la , B u k a resz tu , G a ła czu , Bo niani a, J a ss  

i B o tó sza n  do O dessy, K r a k o w a , B e r lin a  i W ied n ia .
tac

-fesCL3
n

£ 3

8
18
23
30
38
49
56
70
84
90
92

104
114
125
141
161
177
193
216
231
245
256
268
286
293
305
313
321
330
345
356

342
760

S t a c y e
Pooląg osobowy 

pośpieszny

Nr.  2

Pooląg mlęszany

Nr.  4
godz min, godz. min. godz. miń

odch.

przych.
odch.

Roman (według czasu w Bukareszcie)
Jassy „ „ „
Botószany „ „ „

S u c z a w a -I c k a n y  (Restaur) . . . .
H a t n a ................................................................... „
M ille s z o w c e ........................................................ „
Isten seg its .............................................................  „
Hadikfalva-Radowce ....................................... „
R u d a ...................................................................  „
C zerepkow ce........................................................ „
Hliboka * ) ........................................................
K u c z u r m a r e .......................................................  „
Y o lk s g a r te n ........................................................ ,,

Czerniowce (R estau r.).....................................^odcli
Sadagóra .......................................................
Ł u ż a n y * ) .............................................................  »
N iepołokow ce........................................................ „
Śniatyń-Z ałucze..................................................  „
Z a b ło t ó w .............................................................  „

Kołomyja (Restaur) .  ........................ P” dch!
K o r s z ó w .............................................................  „
O tty n ia ................................................................... „

S ta n is ła w ó w ......................................................^odch
Jezupol ...................................................................  „
Halicz  ..................................................  „
B u r s z t y n .............................................................  „
Bukaczowce (Restaur.) * ) .................................  „
Bortniki................................. # .............................  „
C h od orów .............................................................  „
Borynicze . • * ............................................. „
W ybranów ka........................................................  „
Bóbrka-Chlebowice............................................  „
S ta re s io ło .............................................................  „
S ic h ó w ................................................................... „
L w ó w  (Restaur.) ................................... przych.

Lwów (według czasu Peszteńskiego) odch. 
Kraków „ -» » przych.
Wiedeń (według czasu Pragskiego) „

d 20

27

20

55
11

L

20

25

40
38
10

N r  6 .

26

stacyach gwiazdką oznaczonych tyfko warunkowo.
Liczby w określeniu | | oznaczają godziny nocne począwszy od godziny 6-tej wieczór do godziny 5-tej minut 59  rano.

Przeciąg czasu jazdy i połączenia.
Od Wiednia

na Kraków, Lwów 1 Czerniowce.

Spiesznym pociągiem Nr.

Pociągiem osobowym i 
mięszanym Nr. 5

Pociągiem osobowym 
mięszanym Nr. 3

god.
do Suczawy 29
do Jass 34
do Gałaczu 40
do Bukaresztu 45
do Konstantynopola 73
do Suczawy 45
do Jass 53
do Gałaczu 60
do Suczawy 43
do Jass 49
do Gałaczu 55
do Bukaresztu 60

Do Wiednia
na Czerniowce, Lwów i Kraków.

Spiesznym pociągiem Nr. 2

Pociągiem osobowym 
mięszanym Nr. 6

Pociągiem osobowym 
mięszanym Nr. 4

god./ m.
z Konstantynopola 74 53
z Bukaresztu 44 38
z Gałaczu 39 33
z Jass 34
z Suczawy 29 3
z Gałaczu 61 20
z Jass 51 45

( z Suczawy 45 15
z Bukaresztu 56 55
z Gałaczu 51 50
z Jass 44 15
z Suczawy 41 20

Karty do jazdy w prost
b ę d ą  w y d a w a n e  w n a s t ę p u j ą c y c h  s t a c y a c h :

III.1. u S tan isław ow ie, K o łom yi, Czerniowcach,
Suczaw ie

do stacyj:
a) Kolei K aro la -L u d w ik a : Krakowa, Bochni, Tarnowa, 

Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla, Krasnego, Brodów, 
Złoczowa, Płucbowa, Zborowa, Jeziernej Hluboczki, 
Tarnopola, Podwołoczysk.

b) Kolei galicyjsko-węgierskiej: Chyrowa (na Lwów).
c) Kolei północnej cesarza Ferdynanda: Wiednia, 

Ficrisdorf, Ganserndorf, Luadenburg, Schónbrunn, 
Przerowa, Ołomuńca, Ostrawy, Bogumina, Dziedzic, 
Bielska, Oświęcima, Trzebini.

d) Morawsko-Szlą kiej kolei północnej: Berna.
I I  w K ołom yi, Czerniowcach. Suczatcie

do sthcyj:
Kolei Arcjjjksięcia Albrechta: Mikołajowa, Stryja, 
Bolechowa, Kałusza.

tc Czerniowcach
do stacyj:

a) Kolei północnój cesarza Ferdynanda: Granica.
b) Wielkiej kolei rosyjskiej: Petersburga.

IV . w Sftin isław ow ie, K o łom yi, C zern iow ­
cach

do stacyi:
Kolei państwowej: Pragi.

I . we Lwowie, S tanisławow ie, K ołom yi, 
Czerniowcach  

do stacyj:
a) Kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jas6kiej: (linie ru­

muńskie) Jass, Tirgul-Frumos, Botoszany, Roman.
b) Kolei rumuńskiej Towarzystwa akcyjnego: Buka­

resztu, Braiły i Gałaczu.
VI. we Lwowie, Czerniowcach  

dó śtącyi Konstantynopola.

Wiedeń, w Kwietniu 1876 r.
G. k. uprz. kole] żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.



CZAS z Niedzieli 11 Czerwca 1876. 5

( N a d e s ł a n e ) .

Zawiadamiam fczanowrją Publiczność 
*e objąłem na ten rok w  le tn im  
T e a tr z e  k r a k o w s k im  BE
STAURACYĘ i BUFET, w których do 
stać można wszelkich potraw gorących 
i zimnych, śnisdnń, objadów —  oraz 
kolacyj między aktami i po skończeni 
widowiska —  kawy, śmietany, mleka 
słodkiego i kwaśneg , owoców, wina 
piwa, lodów, ciast, chłodzących napoi 
Przyjmuję także abonament®.

Czyniąc to zawiadomienie, polecam 
się względom Szanownćj Publiczności

Andrzćj Tyrkalski,
(1470 2-2) restaurator

w letnim Teatrze M o w s td i.
Tegoroczne świeże

wody mineralne 
naturalne

poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

W. Goldwassera wKrakowie
Rynek gł. Nr. 44 „pod złotym orłem"

R S 1 do którego co tydzień Ś w i e ż e  
transports nadchodzą.

■ S s 3 Ceny czy hurtownie, czy pojedyncze 
są i i 0 j u m s n r k * n t a ń i z r .  
Obstalunki z prowincyi uskute znia 
ją się jaknaj p.. S in ie j .  Opis ź ódt 
rozdaje się bezpłatnie.

PP. kupcom i aptekarzom daje się sto­
sowny rabat. (1364 5 6

Sprzedał albo dzlerława
w całości albo na morgi, folwarku w Rn- 
|» I ł‘« o 50 morgach urodzajnej z emi, % 
mili od stacyi kel. i G r y b ó w ,  a tuż 
pr y zaprojektowanej kolei Grybów-Zagórz, 
przy gościń u cesarskim, między d «cma 
bandlowemi miastami Grybowem a Gorli 
cami, w okolicy obfitującej w naftę. Posia­
da 2 osobne zabudowania mieszkał e. — 
Bliż za wiadomość na miejscu u w łaś­
cicielki *1. Ił. albo pisemne poczta 
Gorlice. (1413-3-3)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je 

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym Bposobem przeciąga 011 cho­
robę na części ciała raniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 
8KRZELI, CHOROBOM GARD LANYM, GRYPIE. 
GOŚCOW1, BOLOM W KRZYŻACH itp. Ożycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136 10 

Skład główny w Paryżu 11 Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,— w Krakowie w aptece p. Traticzyńskiegc 
i w aptece W. R edyka, — we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikolascha, —• w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

Sprzedaż machin.
Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­

kiego składu m a c h i n  [ r a r o w  j  c l i  
t o k a r n i ,  w l e f i n r z ó w  i h r b l a r -  
n l  tudzież wszelkich rodzai i n n e l i l n  
r ę k o d z i e l n i c z y c h  n o -  s z e j  kon- 
strukcyi dla o p r a c o w a ń  m e t a l u  
1 d r z e w a  sprzedaję uo z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h .  (818-31-

B . P o liiz e r ,
c. k. dostawca nadworny, 

W l c n ,  W i e d e ń ,  W o h l l e b e n -  
g a e s e  6 .

Waltera A. Wooda oryginalne

SSES

I
II

CHOROBY 8 1 1 1 1 1 , GŁOSU I GĘBY
C l  B  : S U  I  1 8  Ed. H P d i *  ’ *»*r y p c e ,  t a p a h M l w  g a r d ł a ,  z w r z o d o w a c e n l u  w  u a i a c h ,  c u c h n ą c e m u  o d d e c h o w i ,

U  M U l r M c M a M  i i n r y t a c y l  w  ą a r d i e  i  (g ę b  8® p r z e z  p a 8 * * » ic  t y t o n i u ,  z a p o b l e t i s t j ą  d z i a ł a n i u  m e r k u r y u c z a .  Lekarze zalecają je izczegól-
ntój k » s n o « 8 * l e j o n » ,  m ń w c o m ,  p r o f e s o r o m  i * p l e a a h ® B » ,  albowiem utrzyinnią siłę o rganu głosu i zapobiegają strudzeniu g a rd ła .— 

U f i l l l S L l l S L  < 132-10 > y JT .?1/ * ?  "  apU,c.?, k- M e t h a n ,  Faubourg ' v  Denis, 90 , -  w K r a k o w i e  w ap ttkach  pp. J . Trauczyńskicgo i W. Redyka, - we L w o w i e  < aptece
a f V U M W a a w  r> Mikolascha. — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego 1 n wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy 'trz y m a ją  środki lekarskie zagraniczne.

I
I

ż n i w i a r k i  i  k o s i a r k i ,  „ N o v a  
N o o t la ^  a p a r a t a  d o  s z l s f o w a -  
n ł n ,  k o s i a r k i  d o  k o s a r n i a  I m  
u n i i t ó w  w  o g r o d a c h  i  p a r ­
k a c h ,  a m e r ^ f e a ń s k ir i  g r a b i e  
k o n n e ,  p r z e t r z ą ^ a e s e e  s i a n a  
i machiny gospodarczo - rolnicze wszelkiego 
rodzaju poleca z tutejszego składu po cenach 
fabrycznych. (1306-4-5)

Louis Stern
w K r a k o w i e ,  Rynek główny 17.

Katalogi i cenniki darmo i opłatnie.

r x -  BGSE B O L I )
1 c e z  w a b r s y M w a t n t i * ,  

be* lekar.tw przeszkadzających t r a w i e n i a ,  
h d « eś  be* c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i pi&et- 
mul*  l e t r c d n i e n i *  wylecz, według ? j .  
p e ł n i e  n o w ś j  m e t o d y ,  doświedezouśi ■» 

ui**Ji«onyeb wypadkach
spław? rsr? bomotó.J,

tuk ś w i e ż o  powstała jakoteż bardzo za  
i t a r s a ł e ,  - » t u r » l n i e ,  g r n r  o w n i e  i 

s z y b k o

■■r D r .  l i  ftr! mmm,
członek lekarskiego wydziału

wW letoia, SU it, Sells gasae l i .
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia 

u p ł a w y  n k o b i e t ,  blaaanzkę, uiepiodnorY,
u p i  « wy p p - o a ł * h ł e n l e  m ę z b i e ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo 
wych lub k i l o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za 
chowuje najściślejszą d y s k r  e c y ę Na listy
z honoraryum  z nazwiskiem lub literą  odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a przesyła od­
wrotną pocztą lekarstw a wraz z opisem u- 
życia (1340-56 100

Sprzedaż bydła do chowu. |
W  dobrach A rcyk sięc ia  A lbrechta Wieprz, poczta Ż y ­

w iec , je s t  do sprzedania k ilkanaście buhajów holenderskiej rasy  
pełnej krw i, w  w ieku od 6 — 1 6  m iesięcy.

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego wKrakowie

„Spdtka zarejestrowana z nieograniczoną oipowiedziahościf
u lica  O. J a n a  Mr. 3 0 5 ,

Interesanci zechcą c l ,  wprost zgłosić do podpisanego z a - p t ™  £% 'ZlVSSZ
1 1 (1463-2-3) cyCh nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tycb

Arcvksiaippir 7̂1*721.11 ÔSDOdnr̂ ZV oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie: 
J  v & r  y  ■ I 1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem S i e t lm  od sta rocznie,

2) z krótszem wypowiedzeniem S z e ś ć  od sta rocznie. (1442-3-8)
Kraków dnia 26 Maja 1876 r.

Dyrektor: Kasytr: Kontrolor:
J ó ze f K iciński. N ikodem  Lenczewski. Ign acy  Nowicki.

Obwieszczenie
Ponieważ na dniu 15 lutego b. r. licytacya 

na budynek szkolny w Szynwałdzie powiatu 
Tarnowskiego, nie przyszła do skutku, dla­
tego przeznacza się jeszcze dwa terminu li- 
cytacyi, 26 czerwca i 28 lipca b. r. o 
godzinie lO ć j zrana w budynku szkolnym. 
Koszta wynoszą 4,339 złr. 38 c. w. a. Wa- 
dyu 11. 10%. Przyjmuje się i pisemne oferty, 
które jednak przed terminem licytacyi na­
desłać trzeba. (1464-2-2)
Z  R ady szkolnej miejscowej w Szynwałdzie.

Ż e ą o t »  G ó r s k i ,  przewodniczący.

»

li

O b f i t e  w  j o d  i b r o m

kąpiele solankowe Goczałkowice!
pod Pszczyną (Pless)

przystanek kolei żelaznej prawego brzegu O dry, będący w połączeniu ze stacyą Dziedzice kolei pół-1 
nocnej Cesarza Ferdynanda, zostały z cl. 20 m aja otwarte.

W s z e l k i e  gatunki * d r o J ó w  i ż ę t y c y  są w zapasie. Kąpiele parowe, wanienkowe i na-1 
tryski są do dyspozycyi.

Lekarze kąpielowi: radca sanitarny l i r .  I t n h e l  i D r .  H r n t z e r t .
Zamówienia na pomieszkania i tym  podobne zapytania uprasza się nadesłać do 

(1499-2-4) Z a r z ą d u  k ą p i e l o w e g o .

Dra Cznberki

I

1(
( M a i s o n  S n u t e ) .

W  ziewania, kąpiele siarczane, elektry­
czne i hidropatyczne leczenia 

w Zakładzie leczniczym

Baden  pod W ie d n ie m
F r a n z e n a s t r a g n i e  S r .  8 7 .

(W pobliżu parku i z ró d e l)

W tym  nowozałożonym zakładzie znajdują cho­
rzy obojga pici we wszelkich wewnętrznych i 
zewnętrznych chorobach najstaranniejszą konsul- 

| tacyę lekarską, usługę, zupełne utrzymanie, gu­
stowne pomieszkania, wielki ogród, żęty cę i naj­
świeższe wody mineralne.

l V o l n y  w y b ó r  l e k a r z y  ( k o n s y l i u -  
r z y ) .

Cena: tygodniowo 45—6 ) złr.
Konsultacye, program y i przyjęcia do Zakła­

du codziennie od godziny 3 —5, lub w każdy 
poniedziałek, środę piątek w W i e d n i u  H o l i l -  
m a r k t  3  od godz. 11— 1.

Dr. Czuberka, 
(1347-2 3) w ł a ś c i c i e l  zakładu.

3HF*Ostatnie 2 ciągnienia
c. K, a u s tr ia c k ic h  lo só w  p a ń s tw o w y c h  z  r. 1 8 3 9

z wygranemi przeszło 17 milionów złr.
G ł ó w n a  w y g r a n a  3 0 0 , 0 0 0  1 2 8 0 , 0 0 0  x ł r .

_  „  1 Vj p i ą t k i  l o s u  z ł r .  8 0
Kwity ndzialowe na ; % -  « « ««

na j /io «  »» »»
j Vjo , ,  , ,  , ,  I O

Najbliższe i ostatnie ciągnienie odbędzie się dnia 1 czerwca 1877 i 1 grudnia 1878 roku 
w którem  każdy los bezwarunkowo wygrać musi. Zalecamy więc rychłe zakupno tychże, gdyż 
kurs ich z pewnością znacznie się podniesie jak  w ogóle czekając do chwili ciągnienia, trudno 
będzie o nabycie losów. — Zamówienia za zaliczką pocztową uskutecznia się jedynie w razie 
załączenia zadatku. (1343-4-6)

Nyitrai & Co., w Wiedniu, verl. Wipplingerstrasse 45.

TRYEST 1871 HAVRE 1968

■ N G ism m .
albo musztarda w llśoiaoh

NA SYNAPIS
MEDAL ZŁOTY w LYONIE 1872.

JVIFDLlliE SUKKK.M) M lin tL E  BHONZOW E  
HAVRE 1868 PARYŻ 1855
PARYŻ 1872 TRYEST 1871
P ^ j j ę D  w  s z p i t a l a c h  p a r y  w k l e i . ,  a m b u l u i i a u e h  1 s z p i t a l a c h  w o j s k o ­
w y c h ,  w  m a r y n a r k a c h  f r a n c u s k i e j  i  k r ó l c z z g k o - a n g l r l s h l e j .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwi ścią skutek stanoruzy z możliwie najmniejszą ilo- o ią> aJU -' 
„śc ą lekarst*■, oto zadi nia, która p. R gollot rozwinął w sposób po- 
„żądany itd.“ /}

Dr. A. BOUCHARDAT (A nua re de iherapeutbqup, 1868 r. sir 204).
W ymagać należy podpisu ja k  obok; unikać fa łszerstw  

W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24. (140-8-)
W K r a k o w i e  w aptece p J. Tramzyńskiego i w aptece p. W. Redyka, —  

we L w o w i e  w apte'-e p. Mikolascha — w Pzerniowcsoh w aptece p. Golichowskiego.

P r z y r z ą d y  n n -  
t r y * Ł o w c z l r .  18,
35 i 50 złr. najgustow. 
W a n n y  z  n a -

tryBhainlzłr.30,
50 i 80 złr.

C. k. wyłącz, uprzywilejowane

p r z y r z ą d y  k ą p i e l o w e
f i .  S teiiiera,

FABRYKA I  SK Ł A D :

w k* i r t l e J l f ,  11, laborstrasse 29.
W ielki skład w a n i e n  k ą p i e l o w y c h  i H le -  

d z c n i o w y c h  oraz

PRZYRZĄDÓW NATRYSKOWYCH
z wodociągam i i bez n ich , dla szp ita l', zakładów 

kąpielowych i prywatnych.

Wanny kąpielowe z piecami,
z wodociągami i be?, nich, osiągające w przeciągu 
30 m inut opalem tylko 5-centowym 3 0 - 3 5  stopni 

ciepła, od zlr 30 do 50 złr.
Zamówienia z p row incji uskuteczniają się pan-

! S ;V r .b r l‘ -  « * 8 - g f 5

Wanny z  mocncąro I 
cynku po zlr. 12, 15 i 

18 zlr. największe. 
Angielskie wanny | 
kąpielowe bardzo gu­

stowne, 35 i 50 złr.

W a n n y  s i e d z e n i o ­
w e  złr. 5, 6 i 7-50. 

A n v l c l .  w a n n y  a le -  
d z e n l o w e  złr. 15 ,18.

! niszczyciel pluskiew!
najsk uteczn iejszy

ciw ow adom
wolny ocl trucizny

UT3HS1N“

M ó j  u z n a n y

Proszek prze-
i uprzywilejowany

„  A N  T i r
do konserwowania wszelkich gatunków skór (surowych i obrabianych), towarów zamszowych, 
p ierza , wełny, sukna, fu ter, m ebli, włosów i jedw abiu; oddziaływający absolutnie śm iertelnie; 

niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusaki, pchły, 
cliy, mrówki i mole, lecz wytępia także najzupełniej ich poczwarki 

Tylko prawdziwe w eleganc. puszkach blaszanych, zaopatrzo­
nych w powyższą m arką ochronną, po SO c., SO c. i 1 złr. So c.

Zamówienia z prowincyi k a rtą  korespondencyjną i za zaliczką usku­
tecznia skład główny: (1333-4-12)

J a c o b  D e u t s c b  Jr.,
w Wiedniu, II ., Schollerhof.

Odprzedającym udziela sip rabat. Biorącym nad 2 kilo znacznie ta niej.

jrte lu ie ;

Z n an y  p ow szech n ie  z e  sw ej nieporów nanej dobroci 
i zupełn ie ś w ie ż y

Cement Grodziecki
poleca w szystk im  in teresow an ym , po cenach niskich , 
reprezentant fabryki W .  W r ó b l e w s k i

(86i u -) w  B a n k u  G a l i c y j s k i m .

Dr. Fr. Leoglla

Balsam brzozowy. li
Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy się drze­

wo wywierci, jes t od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy­
niający się do piękności. Jeżeli się takow y według przepisu wynalazcy na 
balsam  przyrządzi, tedy  zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posm aruje tym że twarz lub inna część skóry, to się do zajutrz 
r a no oddzielą prawie nieznacznie łuski pod któremi 

skóra staje się mieniąca biała.
l e n  balsam  wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospo we, nadaje twarzy kolor 

młodociany, a  skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym  czasie piegi, ostudv.
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 c z przesyłką pocztową o 10 cnt. więcej. (714-11-19)

K onduktory p ioru n ow e
. najnowszej konstrukcyi

d la  ochrony wszelkich realności, kościołów , klasztorów , w ill, budynków gospodarczych, magazynów
kominów itp . wyrabia i  dostarcza

I ł i i R f l j  T w g l c l c h t .
Skład: w Wiedniu, Stadt, Heiligenkreuzerhof (I., gchttnlaterngasse \r . li). 

^Kosztorysy darmo. Zamówienia z prowincyi uskutecznia punktualnie.
-  Z powodu zaszłych omyłek, uprasza zwracać uwagę na imię i adres. (1339(6-12)

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiój

o t r z y m a ł a  ś w i e ż e

Wody m in era ln e
tak krajowe jakoteż zagraniczne 

i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
pojedynczo. (H 85-7-)

Kaszel zadawniony
i połączone z tymże cierpienia ustępują w krótkim  
czasie bez używania apara tu  pneumatycznego, bez 

I wód mineralnych i bez kuracyi żentycznej, po uży- 
I ciu odpowiednich środków przyrodo-lekarskich, któ- 
I re wskaże bezpłatnie osobiście zgłaszającym  się sła­

bym, badacz przyrody w Jarosławiu Ad. Cie- 
leski. (1405-6-6)

"JKjfiniejszem zawiadamiam, iż w pracowni mojej 
i w  ślusarskiej pod 1 119 obok hotelu Lwowskiego 
na Kleparzn wyrabiam  wagi dziesiętne, łóż­
ka żelazne, otwieram kasy ogniotrw ałe, klucze 
do takowych dorabiam  i wszelkie roboty ślusarskie po 
bardzo umiarkowanej cenie punktualnie odstawiam. 

(1486-3 3) Baltazar Wilczy ński.

Do wydzierżawienia wieś
w najlepszej glebie, o dziesięć minut od sta­
cyi kolei położona. Dawna gorzelnia, piękne 
budynki. — Informacya pod lit. #**. F 1. po­
ste restante P r z e m j ś l .  (1424-4-4)

Lilioneza.
Najpewniejszy środek przeciw piegom, żół­

tym plamom na twarzy, czerwoności nosa, 
wyrzutom skórnym itp. Cena flakonu 75 c.

B a l s a m  r ń ż o w y  ( P o i t r i n a g e  
d e  R o s e )  jedynie skuteczny środek przy 
stwardnieniach piersi u kobiet, zapaleniach 
stawów, karbunku’ach, złamaniach kości, 
przy ukąszeniu wściekłych psów. Słoik 
1 złr. 50 cent.

P r o s z e k  s z w a j c a r s k i  d l a  
b y d ł a  w paczkach po 35 i 70 cent.

K r o  w i a n k a  iś w i e ż a  po 1 złr. 
50 cent. — oraz 

A p t e c z k i  h o m e o p a t y c z n e -— 
całości i częściowo. (1457-2-8)

Do nabycia:
w aptece E. Stockmara w Krakowie.

IS *  Jeszcze nigdy niesłychana taniość!

JPodarfei na bierzm owanie!
Kto p ragnie  przedmiotów tanich, nadzwyczaj pięknych i dobrych, niechaj prędko zamówi, póki 

zapas starczy, nasz uwieńczony nagrodą
_  bazar bierzmowania
tylko zir. 9.50

wspaniale przedmioty, mianowicie:

po bajecznie 
t a n i e j  c e n i e j

za k tó rą  to  kw otę 
otrzym a następujące

■*«ęUuy w ot: ni«. pozłacany zega- 
r®h Hemontoir wraz z łańcuszkiem i pu­
zderkiem. Klegancką p ara ł alkę flam- 
ską Angol, 8 japońskie wazony do 
kwiatów', bogato zlotem ozdobione. 8 sa­
lonowe bromowe świeczniki. Hom- 
l»ietny garnitur do palenia Union, 
zawierający w sob:e wszystko, czego palacz po­
trzebuje, wielce stosowny jako podarek. Tele- 
ffroin kieszonkowy, zupełnie nowo wy­
naleziony, patentow any aparat, z pom ocą k tó ­

rego można ustne depesze rozsyłać w najodle­
glejsze strony. Woncertino, wyborny instru­
m ent m uzykalny z niebiańskiem i tonam i, na 
którym  po krótkiem  ćwiczeniu wygrywać moż- 
na najpiękniejsze kawałki. Wykwintny pas 
damski W iktoria. Album do fotografii 
bogato złotem oprawione i wspaniała szka­
tułka, zawierająca wszystko^ czego serce 
młodej damy zapragnąć może. U ^ *  Ten wspa­
niały przedm iot zdobi każdy stół salonowy i 
je s t szczególnie stosowny jako  podarek.

uż przeszło siedm la t  tem u, gdy zapa­
dłam na  okropne cierpienia itawóui bio­
der , noga była wreszcie zimna i martwa. 
Przez cały rok  leżałam  zupełnie spara­
liżowana. W ciągu tego  długiego czasu 
używałam wszelkich środków, lecz da­

remnie-, poddałam  się nareszcie losowi. Razu 
pewnego słyszałam o Balsamie Bilfingera *) 
którego rada nie rada  sprowadziłam. Po u- 
życiu kilku słoików noga nietylko nabierała 
zaowu nowe życie, ale przem inął szybko wszel­
ki ból, tak , iż z użyciem szóstej fiaszki B a l­
samu Bil/ingera uwolnioną zostałam od kuli 
i teraz wypełniam obowiązki domowe bez 
pomocy laski. W szystko to  używałam przez 
6 tygodni ściśle wedle przepisów.

To stwierdza jako  zgodne z praw dą.
b t u t t g a r t ,  w sierpniu 1875 r. 

Dienstwohm m gen Nr. 21 p a rt. (942-2-)
________________  Pani Zofia Mayer.

*) Do nabycia w aptece lir. l^loryAii» 
Sawiczewskiego w Krakowie.

a d a c z k ę
(epilepsyę) l e c z  
l e k a r z  l i r .

e c z y listow nie specjalny 
_• K i l l l » e h .  N eustadt, w 

D r e ź n i e  (Saksonia). — P r z e s z ł o  
H O O O  s k u t e c z n i e  w y l e c z ą -  
“ l * ! * .  (1349-27-104)

W szystkie tn wykazane zadziw iająco tanie przedmioty kosztują razem  
tylko złr. 9.50 I są  do nabyola w  Orand-Etablissement

B l a u  H a n n  (1326-6-6)
w Wiedniu, Babenbergerstrasse Kr. 1.

Zamówienia z prowincyi wykonywają się za zaliczką punktualnie.

Hanka żelazne studnie z wiadrami
(po wojnie oddziaływające uniwersalne pompy ssące i tłoczące z patentow anem i tłokam i system u 
JłiunKa), pojedyncze, trw ałe, tanie i największej działalności oraz 8 %  tłoku. Stosowne i z n a j­
lepszym skutkiem  do użycia dla studni domowych, dziedzińcowych i gospodar- 
okien, dla willi i ogrodów, dla napełnienia wysoko położonych zbior- 
n.kow, dla pokropieni,

D ostarcza na  
godzinę 

o 30 podnie­
sieniach 

na m inutę

Cena kom pletnych studni z w iadram i i wraz z zupeł- 
nemi ruram i z kutego żelaza dla zwykłego użytku z 
dźwignią urządzonych, w rurę  kanałową, zbiornik i u- 
rządzenie do tryskania zaopatrzone, na głębokość studni 

metrów

| Z tłokiem  
i wietrznym 

k o tłem , opa­
trzonym  

w elegancką

Litrów
10 m. 
czyli 
30’

15 m. 
czyli 
47’

20 m. 30 m. 
czyli czyli 
62’ 94’

40 m. 
czyli 
125’

50 m. 
czyli 
180’

kutego żelaza 
więcej o

; Nr. Złr. waluty austryackiej Złr. w. a.
1 00 780 70 85 100 130 165 200 115

0 1200 100 115 130 170 200 230 115
Ą 2100 150 150 170 1 225 275 325 125

i; i i . 4800 200 235 270 | 340 410 480 140
Pom py większego rozm iaru, niemnićj kompletne urządzenia dla wydobycia wody, oraz 

pompy dla bezpośredniego użytku pary, urządzone do m achin lub w ind, wraz z potrzebnem i 
kotłam i parowemi, m achinam i parowemi, ruram i, śrubam i, wentylatoram i i kurkam i, dostarcza 
punktualnie i po cenach umiarkowanych.____________________________________________ (1275-4-4)
J a h ó b  Tlu n h . inżynier w Wiedniu, I., Maximilianstrasse Nr. 11.

tJana Gtigla
pierwszy austryacki

skład dla sprzedały i wypo- 
iyczalnia fortepianów

w WIEDNIU,
Stadt, H um pfgasse \ r .  S

we własnym domu.
W chód z ulicy Schuler- lub Singer- 

strasse,
ma zaszczyt donieść niniejszem, iż utrzym uje 
bezustannie na  składzie około 500 sztuk róż­
nych, wzorowych instrumentów, i poleca szcze­
gólnie uowe fortepianu skrzydło­
we i pianina zrobione podług najnow­
szego system u a  wyszłe z pierwszych fabryk 
wiedeńskich, po cenie od . . 300— 350 złr. 
Nowe fortepiana koncertowe z

płytam i m etalowemi od . . 350 550
Nowe p ianina damskie najlep­

szego wyrobu od . . .  . 3 0 0 - 5 0 0  „ 
Używane fortepiana i pianina 

starszej konstrukcyi o 6*/
oktawach po cenie od 4 80_200

Też same podług  nowćj kon­
s tru k c ji, jeszcze mało uży­
wane, o 7 pełnych oktawach

po cenie o d ................................... 220—300
są zawsze w doborze na  składzie.

Listowne zamówienia zostaną najrzetelniej 
uskutecznione, a  prócz tego dołącza się przy 
zakupnach do każdego nabytego instrum entu 

w  Por.9czaH cy na przeciąg jednego roku. 
W końcu nadm ienia się jeszcze, iż do su­

my zakupna osobno dołączać należy 10 złr. 
jako koszta opakowania._________ (1115-3-6)



6 CZA S z Niedzieli 11 Czerwca 1 8 /6 .

(14S0 2-)

W Poniedziałek 12 czerwca 1876
o godzinie lOej rano, 

odprawi się
w kościele archipresb. N . P. M aryi
H ab ożciiD tw o ż a ło b n e

za duszę ś. p.

Cecylii Ir. Małachowskiej
I jako w piGrws?;i rocznicę śmierci
|n a  które zaprasza ?ię Krewnych, Przy-1 

jaciół i pobożną Publiczność.

Mieszkanie letnie
d o  w y n a j ę c i a .  Wiadomość w handlu 
). J. Feik, ulica Fioryańska. (1510-1-3)

UankoniV znający także praktycznie wszel- 
UUbUdJIlŁ kie roboty kowalskie i slusarskie 
>oszukuje miejsca w kra u lub zagranicą 

w większych dobrach przy parowej młoc­
karni, lub posady przy jakiejś fib-yce. Oso­
by interesowane raczą się zgłosić pod lit. 
A B  poste rest. Ciężkowic! powiat Grybów. 

■ (1513-1-4)

f (1520)

Za dusze ś. p.

Dra Medyc. i Siostry jego

Tl t  It 1 I
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 

w Wieliczce
w Poniedziałek d. 12 Czerwca b. r.

t
(15G2)

WIKTOR Jelita KRAIKI
były Naczelnik sekcji, a następnie K asjer 
główny w Tow&rz. Kredytowem Ziemskiem 

w Warszawie, wreszcie Emeryt, 
przeżywszy lat 76, opatrzony S. Sakramentami 

zakończył życie w dniu 9 Czerwca 1876 r. 
Pozostałe w głębokim smutku żona, córka 
i Biostra żony, zapraszają Przyjaciół i Znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 11 
Czerwca o godz. 5 popołudniu z domu przy 
ulicy Szczepańskiój pod Nr. 238 wprost na 

cm entarz; oraz na 
S ia b o ie A itw o  ż a ło b n e ,  

w kościele 0 0 .  Kapucynów w d. 13 Czerwca 
tj. we Wtorek o godzinie 10 rano odbyć się 

mające._________________

Do Pracowni wyroków blacharskich
%V. Kosydarsklogo. poszukuje 
się zdatnego czeladnika i ucz­
nia. — Wiadomość przy uli y Ł o b z o w ­
s k i e j  Nr. 108. (1511-1-3)

Starszy leśniczy
mający obecnie powierzoną sobie admini- 
stracyę znacznego obszaru leśnego, liczą­
cy lat 30, bifgły w językach niemieckim i 
słowiańskim, uzdolniony pod wzglęlem ad- 
ministraf yjnym i kupieckim (sprawujący 
publiczne czynności jako c. k. sądownie za- 
przys ężony znawca w sprawach tyczących 
się lasów i wymiarów), życzy sobie zmia­
ny posady, i byłaby mu korzystna posada 
nadleśniczego w Gal my i lub Węgrz ch po­
żądaną. Złoża n :e kaucyi zabezpieczone.— 
Łaskawa of rty pod znak. L. T  ̂ 3732 
przyjmują (1359-1-2)

Haasenstein & Vogler w Wiedniu.

Damom jadącym przed 20 czerwca

n a  k ą p i e l e  d o  S z c z a w n i c y  
pragnie towarzyszyć młoda panienka,

I która tam —  obok swój na własny koszt kuracyi — mogłaby zabranie jój i utrzymanie 
odsłużyć stosownem zajęciem się garderobą, dozorem dzieci itp.

Bliższa wiadomość w Krakowie przy ulicy Szpitalnej pod L. 397 I. piętro pod lit. M .  €■.

Regestra gospodarcze
u k ła d u  W ik to r a  B y lic k ie g o ,

zjednały tobie tak powszechne uznanie, że nakład pierwszy niektórych nume­
rów został z u p e łn ie  w y c z e r p n ię ty . Podpisany właściciel i wydawca 
zrobiwszy na'-ład drugi znacznie większy, p rze to  ta ń sz y , z n iż y ł  
t a k ż e  o 2 0  d o  25%  c e n ę  L isty  n ajm u, R a p o r tu  fo l-  
Iw a rku ,  R a p o r tu  le ś n e g o  i K s ią ż k i s łu ż b o w e j . |

Prospekta całego w ydaw nictwa rozsyła na żądanie franco. (1 4 5 1 4 )
m .  D W O R S K I  w  K R A K O W I E .

KSIĘGARNIA |s. A. K r z y ż a n o w s k i e g o  
w Krakowie,

i poleca wielki wybór książek ozdobnie opra­
wnych na premie: z napisem złoconym „Na­
groda pilności" w cenie od 20 cnt. i wyżćj 
oraz Obrazki Świętych na setki od 50 cent. 
i wyżćj. (1298-3-4)

Zamówienia na prowincyę uskute­
czniają się odwrotną pocztą.

Clayton £  Shuttleworth
fabrykanci machin rolnlotyob  
w Krakowie, Rynek 1.28

polecają PI’. R.lukom

Obok handlu pod firmą
Józef Riedel w Krakowie, Rynek gł. Nr. 47

i połączonćj z nim s z w a l n i  bielizny damskićj i męzkićj, otwartym obecnie został
Z a k ła d  c z y s z c z e n ia  b ie liz n y

do którego sprowadzona biegła K U K r n n iC K n a  a p r e t e r k a  zdoła niewątpliwie naj- 
wybredniejszym wymogom lubowników pięknój bielizny zadosyc uczynić.

Zarazem poleca się skład g o t o w e j  l l l e l i a s i i y  d a m s k i e j  I  m ę s k U J
w ł a s n e g o  w y  r o l n i ,  która starannie odszyta i pięknie wyprana, [przewyższa w 

[wartości sprowadzane gotowe wyroby. (1190-8-10)

Prawdziwa kawa Francka.
Kawa ta, która się z najprzedniejszej cykoryi naszej własnej produkcji wyrabia, cieszy się z po- 

l wodu jej wyhornyi li przymiotów powszechnem uznaniem, i znalazła szczególnie w monarcha austryacko- 
węgierskiej nadzwyczajne rozpowszechnienie. Wzmacnia apetyt, a zapach kawy nadaje jej piękny kolor 

■i przedstawia zwłaszcza w porównaniu z innemi surogatami znaczną oszczędność. _
Utrzymujemy u pp. O073

Reuvers & Reibscheid w Tarnowie,
którym powierzyliśmy ajeneye naszą na Galicy^, skład tej p r a w d z i w e j  K a w y  F r a n c h a ; 
upraszamy zatem z zapytaniami względem cenników i zamówień udać się tamże.

Henryk Franek Synowie w Łndwigsbnrg
właścici 1 pięciu fabryk: w Ludwigsburg, Rieth, Bretten, Heimsheim i Grossgarbaf h

O k ó ln ik .
Z powodu opóźnienia rozesłania zeszło­

rocznych premij, akt rozlosowania dz-eł 
sztuki pomiędzy członków krakowskiego 
Towarzystwa Przyja ićł Sztok Pięknych, 
odbędzie się w pierwszych dffisch li; ca b. r.

Uprasza się więc tych Szanownych PP 
korespondentów i człoaków Towarzystwa 
którzy dotąd należytości za akcye lieuiścili, 
iżby najdalej do dnia S O g o  © z e r » v o ą  
takowe d.> kasy Towarzystwa przesłać nie 
zaniedbali, gdyż po upływie powyższego 
terminu akcye n ie o p ła c o n d o  losowan a 
przypuszczone nie będą. (1469 2 3)

Kraków dnia 30 maja 1876 r. 
Dyrekcya Towarzystwa Przyjaolól 

Sztuk Pięknych w Krakowie.

Najlepsze gatunki

FORTLAHD CEMENTU
utrzymuje na składzie 

Handel
Tadeusza Tarasiewicza

w Krakowie.
(1317-4-4)

W Y PR ZED A Ż 
doborowych obrazów olejnych

po ctnach znacznie zniżony!h, także na wy­
płaty miesięczne; (1456-3-12)

NAJWIĘKSZY WYBÓR
obić pokojowych (tapet)

gustownych i tanich;
s lo r y  i ż a lu s & y e  d o  o k ie n

najtańsze —  polecają
K u t r z e b a  & M a r c z y ń s k i ,

Handel papieru w Krakowie.

jest do nabycia
w  a p te c e  ,,po<! G w ia s d ą ‘

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiój

(1034-7-)

Towary gumowe
w M t x e l k i e g e

rozsyła za zaliczką (933-75 }
I. K. Sohmeiiler, fabryka gamy wWletolii 

Neabac, Stlftgasse Nr. 19.

O g ł o s z e n i e .

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI DÓER!
N akładem  i drukiem

W. P isz a  w Bochni
wyszły w nowem i poprawnem wyda-iu

Braki i  gospodarstw wiejskich
a mianowicie:

Rejestr przychodów i rozchodów zboża, w a 
rzyw i p a s y  . . . cena 2 złr. — c.

Praktyczne rejestra ekono­
mii gospodarczej przez 
Ekielski go •. • • » * » 60 „

E ta t ofiicyalistó v i służby
dworskiej . . . .  „ — * 60 „

Dziennik najmu robocizny „ 1  „ 6 0
Dziennik na przychody i

rozchody pieniężne . „ 1  „ 60 „
Różne raporta zbożowe, lasowe i kasowe; 

rozmaite dzienniki asygnaty, kartki robo 
cze. — jeduem słowem wszystkie formula­
rze, które przy zarządzie gospodarczym są 
potrzebne, znajdują się zawsze na składzie, 
lub też podług nadesłanych wzorów szybko, 
poprawnie i za umiarkowaną cenę dostar­
czono być mogą.

Powyższe rejestra i inne druki gospodar­
cze używane są od kilkunastu lat w wiciu 
zarządach dóbr i zalecają się obok prak­
tycznego układu także s'arannem wydaniem, 
trw ałą oprawą i mierną ceną.

Zamówienia ekspedyuja odwrotną pocztą 
za zaliczką należytości. (1475 1-3)

Podziękowanie
Niniejszem czuję się zobowiązanym złożyć 

serdeczne moje podziękowanie dobroczynnemu 
stowarzyszeniu „Chesed weemet“, niemnićj 
p. Dr. Kronengoldowi i wszystkim innym o- 
sobom, którzy mi swoje współczucie okazali.

(1519) A . H ondy,

Fabrska Giikierków i czokolady
Wł. Lipińskiego wKrakowie

ulica Bracka.
Najlepszych cukierków, pomadek, czokola- 

dek w kilkunastu gatunkach kilo 2 złr.; kar­
melków nadziewanych kilo złr. 160, zwyczaj­
nych złr. 1-40; miętowych cukierków kilo 
złr. 1-60; pastylek czokoladowych kilo 2 złr.; 
bukiety z kwiatów cukrowych sztuka po 40 c., 
c. 80, zlr. 1, 1 50, 2 ; czokolada waniliowa 
kilo złr. 1-68, 2, 2-50, 3, 4, 5; czokolada 
zdrowia kilo złr. 1 '60, 2, 2'40, 3, 4; kakao 
w proszku bez wszelkich tłustości kilo złr. 2 
i złr. 3, paczka po c. 30, 40, 60, 90, złr. ł 
i złr 1-50; czokolada w proszku kilo złr. 1‘60.

Zamówienia na prowincyę wysyła się na­
tychmiast odwrotną pocztą. (1479-1-)

o r y g in a ln e
K o s ia r k i W a lte r a  A . W o o d a , 
3 $ o s ia r k i J o lm s to im ,  
Ż n iw ia r k i W a lte r a  A . W o o d a , 
Ż n iw ia i k i  J o lin s to im ,  
Ż n iw ia r k i S a m u e ls o n a  &  C.

„Omnium Royal‘S
fr a y r z J )d y  d o  o s tr z e n ia  n o ży , 
G r a b ia r k i c a le  ż e la z n e ,  
G c ttb ia r k i a m e r y k a ń s k ie ,  
K o ztrzą sa e^ e  d o  s ia n a ,

Tllustroiuam katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (8 5 0 -2 2 -)

CLAYTON A SHUTTLE W O RTfl,

Peiaamocfflk S. Mikucki 
Agencja dla Rolników

w  Krakowie, Rynek N r. 28.

5000 budulcowi
przeważnie sosnowych, od 15 
cali wyżej, 42 do 4 5  stóp ku-j 
bieżnych sztuka przeciętnie —
Jest do sprzedania w I 
dobrach Rzemień dwie 
mile od kolei, ćwierć mili od| 
wody spławnej. — Zgłosić się 
do administracyi na miejscu, po­
czta D ą b ie . (1502-2-3)]

Zarząd kopalń węgla w Jaworznin zamierza na stacyaeh w Bochni, Tar­
nowie, Przemyślu, Lwowie i Tarnopolu składy węgla otworzyć, na co już| 
wynajęte zostały odpowiednie miejsca składowe na dworcach c. k. uprzyw 
galicyjskiej koki Karola Ludwika. Mający zamiar objęć a tych fil j sprze 
dąży, a mogący się wykazać odpowiedniecai poleceniami, tudzież złożeniem 
stosownej kaucyi, zechcą w tym względzie udać się albo do podpisanój Dy- 
rek«yi, albo do’a jen ta  tutejszego zarządu kopalń pana H e n r y k a  C z e r -  
[nego  w K r a k o w ie . (1601-1 bj,

Jaworzno, 9 Czerwca 1876 r.
Dyrekcya jaworznickich kopalń węgla

W©isssl«**S*“r  wł. r.

m m *• o  •i i  c s s i j  •*
I M

l i l €  t

5 5 - ^ 5

Jan Filewicz
Doktór wszech nauk lekarskich, 

osiadł po jednoroeznćj praktyce w szpi­
talach krakowskich jako lekarz prakty­

kujący w H o l b i i s z o w y .
(1504 2-3) ____ _

I l a j ą t e k
odległy 2 milo od Lwowa, pół mili od kolei, 
mający 720 mrg. rozległości, czyniący 800 
złr. z propinacyi, z bardzo ładnym i dogo­
dnym dworem, jest po 100 złr. za morgę 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość pod lit. 
W.  IB. Smr© S io ło . (1489-2-3)

Ważne dla cierpiących na sxyjp.
Weila patentowane 1 poprawne okła­

dy na szyję okazały się nader skuteczne- 
mi we wszystkich cierpieniach krtani, jako- 
to : w chrypce, nabrzmiałych migdałkach, 
nieżytach krtani, zapaleniu części szyjnych, 
dławicy, kurczu krtani i kaszlu itp., i są ze 
strony lekarzy i specyalistów jaknajlepiej 
zalecane. Cena wraz z szczegółowym przepi- 
sem używania 1 Va złr. za sztukę. N V *  
mowe 1 prawdziwe fiszbinowe tew&ry 
od 1—4 złr. za tuzin. Empecheur (przeciwko 
upławom moczowymi po 2 złr. za sztukę z 
szczegółowym przepisem używania, rozsyła 
John Zleger w Gracn, Herrengasse 15 
Skład chirurgicznych towarów gumowych.

(1321-5-)
•3S8Efcr*«>— •

Wielki medal
c. k. Izby handl. 

20med. odznaki

ANTONI W1ESNER
*c. k. nad w. dostawi a

w WIEDNIU, Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 61.

Powsz. wystawa
Wiedeń 1873

m e d a l  z a a l n g i

poleca swoją

fabryki przenośnych lodowni i metalowych kurkdw pieniących
dla browarów i restauracyj:

chłodniki do piwa ?e spiżarnią na potrawy lub bez nich, rozmaitej wielkości i 
kształtu, nowe korki pleniące i wentyle, windy plwnlosne do beczek, fla«zek 
i potiaw, chłodniki A) potraw od 30 do 200 z ł r , przyrządy do oblodzenia 

wody, ohłodnlkl do butelek i masła itd. itd.
D l a  r*e® n ik Ó W  : ohłodnlkl do mięsa wszelkich rozmiarów.

Dla właścicieli kawiarń i cukierników:
maszynki do robienia lodów i zbiorniki Z porcelanowemi lub cynowemi pusz­
kami. Za znakomity wyrób ręczy wielki wywóz przeszło 15,000 sztuk do

wszystkich krajów. [1522-1-3]
■Ilustrowane cenniki rozsyła darmo.

7j powodu licznych podań o udzielenie posad w To­
warzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń, Dyrekcya po­
daje do publicznej wiadomości, że wszystkie urzędy 
w tej instytucyi są obsadzone. (1473-2-3)

Kraków dnia 6 czerwca 1876  r.

D y re k c y a
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

L a z a r u s  M e l k e n ’s
, Wechselstube
| w  K l e d n l u ,  I .  S c h o t l e n r i D g  A r .  1 8  ( v i s - a - v i s  « l e r  H f t r s e )

poleca s ę w kraju i zagranicą do

zakT I ‘E daży n»»u* 1 ‘«poB*w.

s&

Jedynym pewnym środkiem
do zupełnego usunięcia 

nawet najbardziej zastarzałych
a i I a I c I i A w  jest jako osobliwość powszechnie 
O U C l b K Ł O W  znana, zupełnie wolna od trucizny

§ . B roił i S p ó łk a
fabryka pomp i wodociągów 

iv Wiedniu, 1. Bezirk, Wippłingerstrosse Nr. 26.

Zawiadomienie.
Nakładem H e r m a n a  Ł l e d l  w Warmbrunnie 

wyszło właśnie i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach: W a r m l i r n n n  n n r t  Heine H e i l -  
« ,u e l l e n .  Przewodnik dla gości kąpielowych i tu ­
rystów, wydał Hugo Knoblauch. Z mapą Warm- 
brunnu i okolicy. Cena 3 marki. — M le  H e i l -  
j j r o i t e  v o n  W o n . i i m m a n o .  wydał Hugo Kno- 
blauob. (łanem groty. — Cena 1 marka 60 fen.

(1353) _________________

wada do ust i prossek da Epbów.
, TeE rnesta

aptekarza 
w BADEN 

wyro-
preporata
z powodu 

wy- 
s tład-

przpz
Jebensa
nadworn.
BADEN

biene
talxcvlowe,

swych
bornych
ników

inaśr na odciski Elżbiety KessleroweJ 

E l ż b i e t y  H e s s l e r o w e j  Ean poor pićds wzmacnia i ożywia^zadziwiająco
po utrudzeniach (przez tańce, chodzenie i t p )  skórę i nogi zachowuje od pokaleczenia i usuwa 
nieprzyjemny odor potu. niemniej i pod ramionami, łatwo do zastosowania; słoik złr. 1 50 cnt. 
Skład w aptece p. W. Redyka w Krakowie. (1526-1-6)

C i ą g n i e n i e  Igo L i p c u .

*ić:°4g » # j r
i stemptl.

|papierdwpaDstwuwjchipranijslawych
akcyj, oklSgaeyj, losów itp.

jak również wszelkich 
krajowych i zagranicznych

mo n e t  z ł o t y c h  I s r e b r n y c h
oraz

b a n k n o t ó w
wedle kursu d dennego.

Z a l i c z k i
aa wszelkie gatunki papierów wartościowych

Sprzedaż wszelkich losów

za m ies ig esn ą  s p ł a t ą  w ratach.
WYPŁATA CIĄGNIONYCH LOSÓW. 

P r. meny dla wszystkich ciągnień.

Zamówienia dla giełdy wiedeńskiej 
zostaną punktualnie wykonano.

(1354-3-4)

Tylko

K i r .  2 ’ !*
i stempel.

Losy kredyt, i Losy Wiedeń.
O b a  fH z r in  t j l l t o  sr.łr. S’/2

Głów a wvgr. ® łr . 4 0 0 , 0 0 0  "Tggl Gf6 na

Losy oryginalne ivedle kursu  dziennego i w miesięcznych spłatach.

W ECHSLERGESCHAFT

fiMfiRCUR| (  U 1 E I V ,  W o l i .  
z e l l e  18.

przez p i e r w s z e  z n a k o m l t o ś e h d z l e -  
d z J n y  n a u b i  o  z ę b a c h  n a j u a l l n l e j  
z a l e c a n e ,  są do nabycia we wszystkich wigk- 
Bzych aptekach i w składach parfuroeryj. W Kra- j 
korne w apte. e W. R tdyka; w Brodach w apt. i 
M. S. Franzosa; we Lwowie w apt. „pod sreh r-1 
nym Orłem “ S. Euckera; w Zagrzebiu (Agrąm )! 
w aptece S. Mittbacha. (950-6-10)

Ceny: Woda do ust flaszka po 2 z łr , p ó ł1 
flaszki 1 złr. 25 e , podwójna flaszka 3 złr. 50 c. 
Proszku do zębów pudełko 1 złr. 25 cnt

] \ TB .  P rzy  zamówieniach zalecamy u ż y w a n i e  przekazów  pocztowych. (1521-1-6)

C E akłnd  le c z e n ia  w o d a  w MUr**iMchI»!r)

o mleko z hal), obiad i kolacja po 9 złr.UICI1U * » *V --- * _ o - . r * * , . y . • . •
samo po 6—10 złr. Dobre sm&ezae i obfite samdaiue (naj

r i i a r a b t e r  zakładu jako l e c z n i c z y  jest pod każdym względem ś c i ś l e  przestrzegany Jas  
wiadomo choroby, które wszelkim lekarskim radom opór stac i. ly, wyleczone zostają kuracyą wodną.

Lekarz kierujący.
Dr. utc«l. fillglnflz Hacker. ^

Prospekta rozsyła się na żądanie darmo. (1358)
Adres: „ Wa s s e r h e i l a n Bt a ł t  in M i i r z z u s f b l a g  ( S t e i e r m a r k ) * .

Promesy na:
Losy kredytowe złr. 4’50 l i 
Losy m. Wiednia „ 2-25 | stempel.

K a w  l a d o m l e n l e . '

! ouis Modern, LhVyffit UJ”-
w e j  k i  Ilassisy, ma zaszczyt donieść niniojsrem Wyso­
kiej szlachcie i Szan. kupującym m. Krakov.a i okolicy, 
iż na obecną porę znowu przybył do R r a h o w a  i
w salonie Hotelu Drezdeńskiego aa I. piętrze
v ystaw ił <>a spr edaż oh fi y skłąd swci< h v-yrob«w g«»“ 
l o w « j  U r t l K t u y  ń l a  ik ię**:*} z n  ł

Wk-lki wybór i i f g ! l ż ó n >  s z l a f r o r e h ć W ł  
I k o d i i u m ó w  d ^ s i i N k i r l k  od złr. 4 50, 6 50, 8 do

10, l a  ęczonjch jsk> prawdziwie francuskie kolorowe 
kros.ońy i perkalijci, gładkie' biało batysty Nauzonk 
oraz m gliżyków sznurkowych, rypsowych i pikowych, 
degan ki-go i od ovi dni-go kroju od złr. 10, >2 
do zT. ^ e c n j t i i  h a f i a n l h b w  * lo « » -  

skromnych i bogato strojnych. Map* i 
i s od. ice dla dam, spodn ee na kurz. spódnice bar 
chanowe i flui! 1 w? od złr. 4, 4 50, 5 50, 6 do 8 złr. 

N  ' ---------
izyzn i

> e Ero.e kołui rzyków i ma kietów dla męt 
'aa :; z raramy szczególniej uwagę nu Bzcze
gójowy od iziitł c a ł k o w i t y c h  w y j iE f t iE
ń t u l m y r l i ^  ponieważ wyroby moje, jak 
w i ad rao, są nsjl* p ze, ceny mo,e najniższe- 
Spodziew iją.' s:ę licznego odbytu, zostaję

(t<X)9 20-) z uszanowaniem

tio u ie  H o d er n 9
9  Krakowie, Hotel Drezćofiski 1. piętro*

Cgcjpnkami Drukarni „CZASU*
Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k i .


